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I. PISM O ŚW IĘTE W KATECHIZACJI DZIECI PRZEDSZKOLNYCH 1

W szelkie nauczanie pow inno n ie ty lko naw iązyw ać do Pism a Św iętego, 
a le  z niego w yp ływ ać jak ze źródła 2. P ism o Ś w ięte  bow iem  jest dla Kościoła 
najw yższym  praw idłem  w iary, źródłem  życia duchowego i duszą teologii 
(por. KO 21,24). Tę funkcję P ism o Św ięte  w inno spełn iać rów nież w  katechi- 
zowaifiu dzieci w  w iek u  przedszkolnym .

Zanim  zajm iem y się w łaściw ą katechezą biblijną na poziom ie przedszko­
la, należy rozw iązać problem  bardziej ogólny: czy Pism o Św ięte  można uwa-* 
żać za księgę przeznaczoną rów nież dla najm łodszych? Jeżeli tak, to w  ja ­
kim  znaczeniu i w  jak im  zakresie? O dpowiedź na  te  pytania stanow i tem at 
pierw szej części n in iejszego opracow ania 3.

1. Wielka księga dla małych dzieci

N ie u lega żadnej w ątpliw ości, że  P ism o Ś w ięte  pow inno być źródłem, 
duszą i duchem  ożyw iającym  katechezę udzielaną najm łodszym . K łopoty i w ą­
tp liw ości zaczynają się  dopiero w tedy, gdy trzeba konkretnie rozw iązać za­
gadnienie m iejsca i ro li P ism a Św iętego w  poszczególnych katechezach dla 
najm łodszych. Zasadniczą trudność można zaw rzeć w  pytaniu: czy starożytna  
księga, jaką jest P ism o Św ięte , nastręczająca sam ym  teologom  i egzegetom  
w iele  skom plikow anych zagadnień i problem ów  szczegółow ych, może być 
przedm iotem  nauczania dzieci w  w ieku przedszkolnym ? Czy P ism o Św ięte

* R edaktorem  nin iejszego biuletynu jest ks. W ładysław  K u b i k  SJ, W ar- 
szaw a-K raków .

1 N in iejszy  artykuł został opracow any na podstawie: D. .S t e  i n  w e  d e ,  
K in d  und B ibel, w : H andbuch der R elig ionspädagogik , t. 3, red. E. F e i f  e  1, 
Z ürich-E insiedeln-K öln  1975, 232—250 oraz T. L o s k a  SJ, Rola P ism a Ś w ię ­
tego  w  ka tech ezie  d la  d ziec i w  w ieku  przedszko ln ym , w: Jezus C h rystu s  
z  nam i. P odręczn ik  d la  ka tech izacji d ziec i n a jm łodszych , t. 2, pr. zb. pod 
red. Wł. K u b i k a  S J, W arszawa 1984, 14—77.

2 J a n  P a w e ł  II, A dh ortacja  aposto lska  o ka tech izac ji w  naszych  cza­
sach, z dnia 16 X  1979, nr 27.

3 N iektóre zagadnienia teoretyczne zw iązane z rolą P ism a Sw . w  k ate­
chezie biblijnej dla dzieci w  w ieku  przedszkolnym  om ów iłem  w  w yżej "wspo­
m nianym  artykule w stęp nym  do pracy zbiorow ej Jezus C hrystu s z  n am i pod 
redakcją Wł. K u b i k a  SJ. O becny artykuł uzupełnia i rozw ija bardziej 
szczegółow e zagadnienia.



ze sw ym i form am i literackim i, trudnym  językiem , sym boliką, ze sw oją pro­
blem atyką sięgającą głębin i szczytów  istn ien ia  nadaje się  na katechizację  
m ałych dzieci? Czy sw oją tem atyką i język iem  nie przerasta ich um ysłu  
i  duchow ego rozrwoju? W szystko to w ydaje się uzasadniać przekonanie, że 
Pism o Św ięte n ie  jest księgą dla m ałych dzieci. N ie jest ono jednak w  całej 
rozciągłości słuszne. Oto niektóre racje, z których w ynika, że P ism o Św ięte, 
chociaż jest w ielką  księgą, jest rów nież księgą dla m ałych dzieci.

a) R a c j e  t e o l o g i c z n e

—  Pism o Ś w ięte  jest księgą Kościoła, dokum entem  i św iadectw em  w ia­
ry chrześcijańskiej. Jako takie n ie  może być n iczym  innym  zastąpione. W y­
nika z tego, że  m usi ono leżeć u podstaw  w ychow ania religijnego od sam ych  
początków  jako kryterium  w iary i życia chrześcijańskiego.

—  K ościół zastaw ia dla w iernych dwa stoły: S tół Eucharystyczny i stół 
słow a Bożego. Chociaż na ogół do Stołu E ucharystycznego dopuszczam y dzie­
ci dopiero w  szkole podstaw ow ej, to jednak jest m an a i praktykow ana  
tzw . w czesna K om unia św . dla dzieci przedszkolnych. Te sam e racje, dla 
których m ożem y dopuścić m ałe dzieci do Stołu E ucharystycznego, przem a­
w iają za tym , aby ich  n ie  trzym ać z dala od stołu słow a Bożego.

— Od najm łodszych lat należy uczyć dzieci w iary, ufności, m iłości ku  
Bogu. Jak najw cześniej m usim y je w prowadzać w  tę prawdę, że chociaż Bo­
ga n ie  w idzim y, to jednak jest On przy nas, tow arzyszy nam w e w szystk ich  
drogach naszego życia. Tej praw dy Pism o Ś w ięte  uczy na niezliczonych przy­
kładach. Można ją śledzić na każdej jego stronie.

—  W ydarzenia, słow a i ty c ie  Jezusa stanow ią kryteria m yślenia  i  za­
chow ania s ię  dla w szystk ich , którzy w  N iego w ierzą. Mogą w ięc być po­
znaw ane od najw cześniejszych  la t w ychow ania  religijnego.

— Pism o Św ięte  jest niedościgłe, gdy chodzi o ukazyw anie am biw aleticji 
życia ludzkiego, tzn. jego jasnego i ciem nego oblicza, jego piękna i  brzydo­
ty, dobra i zła, ła sk i i  grzechu. W łaśnie takim  go w idzi i dośw iadcza dziecko  
w  rodzinie, na ulicy, w  telew izji —  naznaczone cierpieniem , strachem , nędzą  
i  śm iercią. Tylko Pism o Św ięte  ukazuje tę ciem ną stronę życia w  św ietle  
w iary, budzi nadzieję i daje gw arancję zw ycięstw a nad złem.

—  M ałe dzieci m ogą zrozum ieć opow iadania b ib lijne o Bogu, który jest 
blisko i daleko, który pomaga, dokonuje w ielk ich  i zadziw iających czynów . 
Postacie bib lijne uczą, jak należy uciekać się do Boga w  cierpieniach i w  sm u­
tku, jak należy Go prosić o pomoc, uw ielb iać Go, dziękow ać Mu za w ielk ie  
i liczne dobrodziejstw a, czym jest w iara, a  czym  niew iara. W łaśnie na p ła­
szczyźnie b ib lijnej dziecko m oże po raz pierw szy zetknąć się ze, zjaw iskiem  
transcendencji i transparencji Boga —  dośw iadczenia te dochodzą do głosu  
w  życiu b ib lijnych postaci.

— S łusznie ktoś pow iedział, że najlep iej zrozum ieć m oże P ism o Ś w ięte  
nie człow iek  w ykształcony, uczony, ale m ędrzec i dziecko. Jednostronne w y ­
kształcenie, duchow a pycha, postaw a zadufania w  sw oją mądrość, osądzająca  
w szystko i w szystk ich , jest raczej przeszkodą aniżeli pomocą dla w łaściw e­
go zrozum ienia P ism a Św iętego. Jest ono bow iem  słow em  Boga, który „py­
sznym  się sprzeciw ia, ale pokornym  łaskę daje” (1 P 5,5; Jk 4,6). D ziecko  
z racji sw ej pokory i zaufania posiada najbardziej odpow iednią postaw ę w o­
bec Pism a Św iętego. Dziecku n ie przysłania św iata an i objaw ienia zdobyta  
w iedza, uprzedzenia i przyw iązanie do w łasnego sądu. M ędrzec natom iast 
postaw ę dziecka ubogacił m ądrością czerpaną z życia dośw iadczeń i studiów .

Z w szystk ich  pow yższych racji w ynika, że P ism a Św iętego n ie  można  
uw ażać za św iat w yizolow any, zam knięty i n iedostępny, do którego drogę od ­
najdują tylko n ieliczn i spośród ludzi dorosłych. Ludzie biblijni w ierzyli, m ieli 
pytania i przeżyw ali trudności w  konkretnych w arunkach, które w  ogólnych  
zarysach są te  sam e, co nasze lub do nich  zbliżone. Trudno zatem  pow ażnie  
traktow ać często pow tarzane tw ierdzenie, że istn ieje przepaść pom iędzy św ia ­



tem  bib lijnym  i  naszym . Takiej przepaści po prostu n ie ma. W każdym  opo­
w iadaniu, które dziecko przeżyje i pozw oli m u identyfikow ać się z postaciam i 
biblijnym i, zostaje przezw yciężona i odległość czasow a, i odm ienność ku ltu ­
ry, środowiska, sposobu m yślenia itd. N ie m ożna zatem  w  pełn i podzielać 
przekonania, że  P ism o Ś w ięte  n ie jest księgą dla m ałych dzieci.

Pism o Ś w ięte  sam o w ychodzi dziecku naprzeciw  n ie  ty lko  w tedy, gdy  
autorzy natchnieni zw racają się wprost do dzieci: „Piszę do w as, dzieci, że 
dostępujecie odpuszczenia grzechów...” (1 J 2,12); „N apisałem  do w as, dzieci, 
że znacie O jca” (1 J 2,14); „Dzieci, bądźcie posłuszne w  Panu w aszym  ro­
dzicom , bo to  jest spraw ied liw e” (Ef 6,1) — ale i w tedy , gdy czytam y takie 
w ypow iedzi jak: „Gdy syn tw ój zapyta cię kiedyś: Jakie jest znaczenie tych  
św iadectw , praw  i nakazów , które w am  zlec ił Pan, B óg nasz, odpow iesz sw o­
jem u synow i...” (Pw t 6,20n); lub

„Cośmy słyszeli i cośm y poznali, 
i  co nam  opow iedzieli nasi ojcow ie, 
tego n ie  ukryjem y przed ich synam i.
O pow iem y przyszłem u potom stw u  
chw ałę Jahw e i Jego potęgę, 
i cuda, których dokonał.
A lbow iem  nadał w  Jakubie przykazania
i u stanow ił Praw o w  Izraelu,
aby to, co z lec ił naszym  ojcom,
podaw ali sw ym  synom ,
aby to poznało przyszłe pokolenie,
synow ie, co się narodzą,
że m ają pokładać nadzieję w  Bogu
i n ie  zapom inać dzieł Boga,
lecz strzec Jego poleceń” (Ps 78, 3— 7).

b) R a c j e  p s y c h o l o g i c z n e

To, co w iem y o psychice dziecka, pozw ala nam  uzasadnić pow yższe prze­
konanie — że P ism o Ś w ięte  m oże być i jest księgą zrozum iałą dla m ałych  
dzieci —  rów nież z punktu w idzenia psychologii rozw ojow ej. N orm alnie roz­
w in ięte  dziecko posiada w  w ieku  przedszkolnym  zdolność w nikania w  św iat 
biblijny, przysw ajania sobie przeżyć i postaw  b ib lijnych  postaci, zrozum ienia  
podstaw ow ych prawd oraz interpretacji otaczającej nas rzeczyw istości, które 
podaje P ism o Św ięte . N ie tu m iejsce na pełny obraz psychik i dziecka w  w ie­
ku przedszkolnym . P odajem y tylko konieczne w skazów ki, aby można było  
ow ocnie prow adzić katechezę biblijną na tym  pierw szym  etapie nauczania  
religijnego.

W om aw ianym  okresie dzieci darzą dorosłych zaufaniem , oczekują od  
nich  w skazów ek, pouczeń, które chętnie na ogół przyjm ują. Szukają u nich  
poczucia bezpieczeństw a. U dzieci w  tym  okresie żyw a jest chęć naśladow a­
nia starszych i identyfikow ania się z nim i. Bardzo łatw o się do nich  przy­
w iązują. Jest to okres pytań, których intensyw ność i częstotliw ość w ystaw ia  
cierpliw ość starszych na w ielką próbę.

W ten  sposób dzieci badają i zgłębiają otaczającą je rzeczyw istość. Po­
siadają w ielką  zdolność do ujm ow ania św iata  przy pom ocy obrazów  i sym bo­
li. Tą drogą usiłują na sw ój sposób zrozum ieć tajem nice życia ludzkiego. 
Przeczuw ają i przeżyw ają głębsze pokłady rzeczyw istości, które ukryte są pod  
pow ierzchnią św iata zm ysłow ego i dotykalnego. U siłują go naw et przekro­
czyć, przew yższyć. D zieje się  to  np. w tedy, gdy snują o  nim  fantastyczne  
w yobrażenia, gdy sobie wyobrażają, że latają jak ptak lub p ływ ają w  morzu 
jak ryba itd. R ów nocześnie jednak dzieci baw ią się tym  św iatem  i w łasnym i 
z nim  dośw iadczeniam i.

D zieci um ieją radow ać się św iatem , podziw iać go i zachw ycać się nim .



Ich reakcje są spontaniczne. P ytania , które staw iają , zaw sze są bardzo kon­
kretne i  często b łyskaw iczne, są  precyzyjne i  zaskakujące. Pow szechnie zna­
na  jest relig ijna w rażliw ość dzieci w  w ieku  od 3 do 6 lat. Starsi chętnie  
pow tarzają i  podziw iają ich  w ypow iedzi, w  k tórych  m ożna doszukać się  w y ­
raźnych akcentów  filozoficzno-teologicznych, przejaw ia s ię  w  nich zm ysł g łę ­
bi. Tego rodzaju akcenty ukryte są  w  takich  pytaniach jak: „Gdzie byłem , 
gdy m n ie  jeszcze n ie  było?”, „Kto uczyn ił początek?”, „Czy św ia t k iedyś  
przestanie istn ieć?”, „Dlaczego ja istn ieję?”, „Gdzie jest Bóg, m am usiu?”, 
„Dlaczego istn ieje  ty lk o  jeden  Bóg?” itd.

W szystko to w skazuje, że norm alnie rozw in ięte  dziecko w  w ieku  przed­
szkolnym  posiada zdolność w głębiania się  w  bib lijne przeżycia i relig ijny  
św iat P ism a Św iętego.

N a pytan ia  dzieci n ależy daw ać tak ie odpow iedzi, aby później n ie  trze­
ba było  n iczego odw oływ ać. D latego g łów nym  nakazem  jest oszczędność słów . 
Z am iast krótkich  odpow iedzi i  jasnych inform acji, można dzieciom  rów nież  
odpow iadać w  form ie biblijnych opow iadań, jak  to czynił Jezus, gdy na  l i ­
czne pytania odpow iadał przypow ieścią, alegorią lub gdy w  prostych słow ach  
i  g łębokich obrazach m ów ił o Bogu.

Przytoczone pow yżej racje w ydają się  w yraźnie przem aw iać za tym , że 
już na etapie katechizacji w  w ieku przedszkolnym  trzeba rozw ijać tem aty­
k ę biblijną. N ie  znaczy to jednak, że m ożem y nad m iarę rozbudow yw ać ka­
techezę biblijną n a  tym  etapie. Chodzi raczej o  położenie solidnych podw alin  
pod przyszłą, szeroko zakrojoną katechezę biblijną.

N ie ty le  sam e problem y egzegetyczne i  tem aty  b ib lijne są najw ażniejsze  
na tym  etap ie  nauczania religijnego, ile raczej przygotow anie dzieci naj­
m łodszych, aby m ogły  w  przyszłości w łaściw ie zrozum ieć Pism o Ś w ięte  i  w ejść  
w  św iat b ib lijny. Do tego konieczne są pew ne w arunki. D zieci m uszą zdo­
być określone w iadom ości i  zgrom adzić dośw iadczenia, na których  m ożna 
w  przyszłości budow ać w łaściw ą katechezę b ib lijną i  całe w tajem niczenie  
biblijne. C ały kom pleks zw iązanych z tym  zagadnień  sk łada się na tzw . przed­
pole w łaściw ej i  form alnej katechezy biblijnej.

2. Przedpole katechezy biblijnej

P odstaw ow ym  w arunkiem , bez którego n ie  m a w łaściw ego  zrozum ienia  
Pism a Św iętego, to stopniow e poznaw anie i  dośw iadczanie rzeczyw istości 
stw orzonej oraz organiczne w rastanie w  życie ludzkie. Jest to proces złożony  
i  bogaty. Z w róćm y uw agę ty lk o  na niektóre jego aspekty w ażne z  punktu  
w idzenia  katechezy biblijnej, a dotyczące zarów no Pism a Św iętego, jak  
i dziecka. M am y tu do czynienia z dw om a procesam i, m iędzy którym i za­
chodzi analogia, uderzająca korelacja i  zadziw iająca zbieżność.

a) D z i e j e  o b j a w i e n i a  — p r o c e s  p i e r w s z y

Z analizy struktury o b ja w ien ia 4 w yn ik a  następujący schem at: stw orze­
n ie, P ism o Św ięte , Osoba Jezusa Chrystusa, liturgia, życie chrześcijańskie —  
są to jakby stopnie, po  których O dw ieczne S łow o Boże zstępuje od O jca do 
ludzi. Począw szy od aktu stw órczego aż po W cielenie, objaw iające się S ło­
w o Boże w kracza w  dzieje św iata, aby w  liturgii dosięgnąć każdego czło­
w ieka w  jego życiu  osobistym , rodzinnym  i  społecznym  oraz w  jego różnych  
pow iązaniach kulturalnych i obyczajow ych. C złow iek odpow iada Bogu, k tó­
ry  mu się objaw ia i zbaw ia w  Jezusie C hrystusie, przez w iarę, zaufan ie i  m i­
łość oraz życie z w iary.

Pow yższe stopnie objaw ienia pow inny stanow ić strukturę całokształtu w y­

4 Szerzej por. rozdział w stępny: T. L o s k a  SJ, art. cyt., 14—77.



chowania religijnego. Poszczególne tem aty  odpow iednio ujęte i  system aty­
cznie rozłożone, dydaktycznie rozpracow ane i m etodycznie podaw ane w  Na­
leżności od  psychiczno-duchow ego rozw oju dzieci, składać się w inny na pod­
ręcznik rów nież dla dzieci w  w ieku przedszkolnym .

Ujm ując strukturę objaw ien ia  dla celów  katechetycznych  m ożna pow ie­
dzieć krótko, że  Bóg daje się poznać na drodze naturalnej poprzez rzeczyw i­
stość stworzoną i  na drodze objaw ienia doskonalszego, które w  teologii przed- 
soborow ej określano jako objaw ienie nadprzyrodzone. Innym i słow y, Bóg  
daje się nam  —  dziś żyjącym  w  św iecie i w  K ościele —  poznać i  zbliża się  
do nas na dw óch drogach. Są nim i: otaczający nas św iąt oraz P ism o Ś w ię te  
razem  z T radycją i U rzędem  N auczycielskim . S tw orzenie i P ism o Św ięte to  
dwa podstaw ow e filary , na których spoczyw ać w inna katecheza biblijna na  
każdym  etapie. W szystk ie rzeczy B óg pow ołał do istn ien ia  przez Słow o. Przez 
to  samo Słow o w szystko zachow uje przy istnieniu. D zięki tem u cały w szech­
św iat m oże być „trw ałym  św iadectw em ”, które Bóg daje o sobie (por. KO
3). Bóg tak stw orzył św iat, aby był znakiem  Boga i rzeczyw istości n iew i­
dzialnej. Stw orzenie jest obrazem , sym bolem  Boga, poniew aż B óg „w ym ode­
low ał” je  w ed ług  w łasnej idei i  zam knął w  n im  sw ą m yśl, m ądrość. W tym  
znaczeniu w szystk ie  stw orzen ia  są sym bolam i—godłam i w  podw ójnym  zna­
czeniu. Po pierw sze, w y sz ły  z rąk  Boga, praźródła w szelk iego bytu, m ów ią  
o N im  i w skazują  na N iego, i dlatego — po drugie —  w skazują rów nież na  
sens istnienia. C złow iek w ierzący  w ie, że sam  jako obraz Boga Ż yw ego —  
podobnie jak w szystk ie  inne obrazy z otaczającego św iata  —  m a sens tylko
0 ty le, o  ile ma zw iązek  z B ogiem . Tak w ięc w szystk ie  stw orzenia są pro- 
mienifem Jego chw ały , odblaskiem  Jego św iatłości i dzięki tem u mogą b y ć  
„trw ałym  św iadectw em ” Boga: m ów ią o Jego nieograniczoności, w ieczności, 
m ądrości itd. Jezus Chrystus jako O dw ieczne Słow o Boże i M ądrość Boża, 
W cielone S łow o „podtrzym uje w szystk o  słow em  sw ej potęg i” (Hbr 1,3). D zię­
k i tem u człow iek  i stw orzenie, uczestnicząc w  tajem nicy  Jedynego i W ie­
cznego Słow a, m oże być rów nież „słow em ” —  słow em  Boga i słow em  o Bogu  
tzn. słow em , które B óg m ów i do nas ludzi i słow em  Boga o sam ym  sobie. 
N a tym  polega cały  sym bolizm  stworzenia rozum ianego jako „trw ałe św ia ­
dectw o”, które Bóg daje o  sobie.

Słow o Boga zaw arte w  stworzeniu jest p ierw otn iejsze od słow a Bożego, 
jakim  jest P ism o Św ięte . Stw orzenie bow ietn istn iało długo w cześniej, zanim  
spisane zostały  k sięg i biblijne, które są słow em  B ożym  w yrażonym  języka­
m i ludzkim i.

Temu rozw ojow i objaw ienia odpow iada w  pew nym  sensie rozwój du­
chowy każdego człow ieka.

b) R o z w ó j  d z i e c k a  —  p r o c e s  d r u g i

Zanim  dziecko zrozum ie cokolw iek  z  P ism a Ś w iętego, zan im  dow ie się, 
że taka księga w  ogóle istn ieje, od pierw szych chw il sw ego istnienia sta le  
dośw iadcza otaczającej je rzeczyw istości, w rasta w  nią, jest na n ią otw arte
1 chłonie w szystk im i zm ysłam i. Tę rzeczyw istość poznaje na r ó żn y , sposób  
i na różnych poziom ach. K ażde dośw iadczenie, zapadając głęboko w  psych i­
kę dziecka, ubogaca je  i  kształtu je jego osobow ość. W szystko, co dziecko po­
znaje i  czego dośw iadcza, grom adzi się w  jego św iadom ości, w  jego duszy, 
gdzie je s t przechow yw ane i  przetw arzane. Proces ten  trw a od m om entu n a ­
rodzenia i n ieustannie s ię  rozw ija, p łynąc coraz to szerszym  nurtem , dla­
tego z punktu w idzen ia  pedagogiki, dydaktyki i psychologii relig ii jest ogro­
m nie w ażny.

W tym  procesie rzeczą istotną dla naszych analiz jest następujący fakt: 
człow iek stykając się od początku sw ego życia z otaczającą go rzeczyw isto­
ścią spotyka się z Bogiem , dokładniej ze „słow em ” zam kniętym  w  stw orze­
niu rozum ianym  jako „trw ałe św iadectw o”, które Bóg daje o  sobie sam ym .



Ze sw ojej natury każdy człow iek jest o tw arty  najp ierw  na to „słow o” Boga  
zaw arte w  stw orzeniu. Człow iek „słyszy” n ajp ierw  to w łaśn ie „słcrwo”, a do­
piero później słow o Boże, jakim  jest i jakie się zaw iera w  P iśm ie Św iętym . 
Cały proces objaw ienia, który rozpoczął się w  chw ili stworzenia, a sw ą do­
skonalszą form ę osiągnął w  P iśm ie Ś w iętym , jest zatem  w  cudowny sposób  
dostosow any i  zgrany z procesem  duchow ego rozw oju człow ieka. Bóg Stw ór­
ca św iata i  człow ieka i autor objaw ienia spraw ił, że  oba procesy przebiegają  
korelatyw nie, analogicznie i są do siebie dopasow ane.

Na ten  fak t pow inna zw rócić uw agę przede w szystk im  katecheza biblijna  
na etapie przedszkola, w yznacza on bow iem  drogę i  m etodę nauczania re li­
g ijnego na  tym  etapie. Tę w łaśnie m etodę stosow ali i tą drogą szli hagio­
grafow ie i  sam  Pan Jezus.

—  Cała stworzona rzeczyw istość jest przebogatym  źródłem , z którego au­
torzy b ib lijn i czerpali obrazy, sym bole i  pojęcia. Przy ich  pom ocy m ów ią  
o Bogu i  o rzeczyw istości nadprzyrodzonej. A by się o tym  przekonać, w ystar­
czy w ziąć do ręk i słow nik  obrazów  i sym boli b iblijnych. Stanow ią one pe­
w nego rodzaju rusztow anie, na którym  opiera się cała struktura języka b i­
b lijnego. D la naszego sposobu pojm owania św iat stworzony jest odskocznią, 
areną, platform ą, z której otw ierają s ię  dalekie i szerokie perspektyw y in ­
nego św iata. Przez fak t w cielenia i odkupienia Bóg w szedł w  naszą rzeczy­
w istość — objaw ien ie i  zbaw ienie „dzieje s ię” w  tym  naszym  św iecie. D zięki 
tem u obrazy i sym bole języka b iblijnego otrzym ały głębszą i now ą w ym ow ę. 
W ynika z tego, że aby zrozum ieć język biblijny, człow iek  m usi n ajp ierw  po­
znać rzeczyw istość stworzoną i  jej naturalną w ym ow ę, aby m ógł w łaściw ie  
pojąć sym bole i obrazy języka biblijnego. Są one bow iem  uprzyw ilejow anym  
środkiem , przy pom ocy którego Bóg w yraził odw ieczne praw dy o Sobie, czło­
w ieku i  św iecie.

—  W spółczesna dydaktyka na now o sform ułow ała i uzasadniła jedną  
z podstaw ow ych zasad znanych od dawna: dzieci mogą przysw oić sobie now y  
m ateriał jedynie w  kontekście sw ych  przeżyć i dośw iadczeń. Zasada ta jest 
szczególnie w ażna, gdy chodzi o P ism o Ś w ięte . Można je dzieciom  udostę­
pnić ty lko pod w arunkiem , że się naw iąże do ich konkretnej sytuacji ży ­
ciow ej i nagrom adzonych już dośw iadczeń. Jest to jedyna droga prowadząca  
dziecko w  św iat biblijny.

Form alna katecheza biblijna tylko w tedy m oże być owocna i  rozw ijać  
się  w łaściw ie, jeżeli sięga do najgłębszych w arstw  św iadom ości dzieci i je ­
żeli naw iązuje do najżyw szych dośw iadczeń, których dziecku dostarcza ota­
czająca je rzeczyw istość. Taka jest dydaktyka Jezusa. Można ją śledzić na 
kartach E w angelii, a w idoczna jest szczególnie w  Jego przypow ieściach. Je­
zus zestaw ia w  nich dw ie rzeczyw istości: jak ieś zjaw isko naturalne, rzecz, 
spraw ę życia ludzkiego oraz tajem nicę, którą Jezus chce objaw ić. N ajczę­
ściej tajem nicą tą  są różne aspekty królestw a Bożego. W stęp do w ielu  przy­
pow ieści brzmi: „K rólestw o Boże podobne jest do...” i tu następuje opow ia­
danie o czym ś, co każdy człow iek zna z dośw iadczenia. Rzecz zaskakująca, 
Jezus nie przeprowadza do końca ow ego porów nania rzeczyw istości stw orzo­
nej z rzeczyw istością nadprzyrodzoną, lecz opow iada tylko historię św iecką, 
m ów i dłużej lub krócej o rzeczyw istości stw orzonej, która w  sposób sym bo­
liczny ί  obrazow y w yraża rzeczyw istość Bożą, religijną, m oralną. Ta osta­
tn ia pozostaje ukryta w  opowiadaniu, które koncentruje się na codziennym  
dośw iadczeniu człow ieka, w ykorzystując jego znajom ość rzeczyw istości stw o­
rzonej lub życia ludzkiego. Sprawą słuchacza jest, aby tę  ukrytą naukę od ­
k ry ł i zrozumiał.

Jest zatem  rzeczą oczyw istą, że  oprócz w iary i  otw artego serca, podsta­
w ow ym  w arunkiem  zrozum ienia przypow ieści Jezusa jest znajom ość spraw, 
przedm iotów  i rzeczy, o których Jezus m ów i szeroko. G dyby na przykład  
jakaś istota z innej p lanety, która n igdy  n ie  w idziała  ani n ie słysza ła  o k w a­
sie ch lebow ym , drachm ie, ow cy, skarbie, perle itd., w zięła  do ręk i E w angelię,



z całą pew nością n ic by  n ie  zrozum iała z Jezusow ych przypow ieści. A  dziecko 
w  pew nym  sen sie  jest taką w łaśn ie  istotą, która dopiero zaczyna poznawać 
otaczającą je rzeczyw istość, przedm ioty, spraw y i  zjaw iska życia ludzkiego.

c) Z a d a n i e  k a t e c h e z y

Oba om ów ione w yżej procesy —  tzn. rozwój Bożego objaw ien ia  i rozwój 
dziecka —  chociaż przebiegają analogicznie, odpow iadają sobie, przebiegają  
jednak daleko od sieb ie. W prawdzie dziecko n ieustannie poznaje życie  i  św iat, 
nie znaczy to w cale, że autom atycznie i  ła tw o poznaje je jako „trw ałe św ia­
dectw o” Boga o sobie. D latego katecheza dzieci w  w ieku  przedszkolnym  m u­
si oba procesy sprzęgnąć i  zw iązać ze sobą. A  to znaczy, że należy dzieci 
uczyć um iejętności słuchania głosu stworzenia, w idzen ia  św iata jako sym bolu, 
znaku i obrazu Boga. R ozum ienie w ym ow y tej sym bolik i, odkryw anie w  stw o­
rzeniu m yśli Boga, kontem plow anie św iata jako „trw ałego św iadectw a”, ja­
k ie Bóg dał o sobie sam ym  itd., należy do podstaw ow ych zadań katechezy  
biblijnej na tym  etap ie  katechezy przedszkolnej. Bez tego sprzężenia obu  
om aw ianych procesów  katecheza biblijna n ie  ty lko byłaby niepełna, ale m o­
głaby okazać się  bezowocna.

Zadaniem  w ychow ania religijnego jest uczyć dzieci, jak należy słyszeć  
i  odczytyw ać św iat jako sym bol i obraz Boga n ie  tylko w  św ietle rozumu, 
ale i w  św ietle  sam ego objaw ienia. Od najm łodszych la t pow inno się  dośw iad­
czenia dzieci n ie  tylko odpow iednio ustaw iać, korygow ać i tłum aczyć, ale je 
w ykorzystyw ać dla coraz lepszego poznaw ania i  rozum ienia P ism a Św iętego. 
W opow iadaniach b ib lijnych należy do n ich  ciągle naw iązyw ać, aby w  św ia­
dom ości dzieci oba te  nurty, tzn. dośw iadczenia i P ism o Św ięte , zb liżyły s ię  
i  trw ale pow iązały. Jest to konieczne, aby później dziecko sam o um iało w y­
korzystyw ać coraz to bogatsze dośw iadczenia i now e w iadom ości do poznaw a­
n ia  i zgłębiania P ism a Św iętego. O czyw iście chodzi o zam ierzone i p lanow e 
naw iązyw anie do dośw iadczeń i w iadom ości, które sam o dziecko nagrom a­
dziło, a n ie do dośw iadczeń starszych.

O dpow iedni zasób w iedzy o św iecie jest tak  potrzebny, że w  w ypadku  
gdy naw et starsze dzieci mają tu jakieś braki, katecheta m usi je uzupełnić, 
zanim  przystąpi do opow iadania biblijnego. I tak np. dzieciom  z m iasta, które 
nigdy nie zetknęły  się z życiem  pasterza i jego trzody lub nie w idziały, jak 
piecze się  chleb, należy  najpierw  opow iedzieć lub w yśw ietlić  film  lub prze­
źrocza o pasterzu i jego ow cach, o kw asie chlebow ym , o pieczeniu chleba, 
zanim  przystąpi się do opow iadania przypow ieści o  zaczynie chlebow ym  (Łk 
13,20n; Mt 13,33) lub o zaginionej ow cy (Łk 15,1—7; Mt 18,12— 14), czy a le­
gorii o dobrym pasterzu (J 10,1—21).

Z racji dydaktyczno-religijnych w ydaje się w ażniejsze naw iązyw anie do 
dośw iadczeń zw iązanych z sam ą rodziną. W adhortacji apostolskiej F am ilia­
r is  consortio  Jan P aw eł II poleca: „Trzeba zatem  bardziej w nikać w  to szcze­
gólne bogactw o posłannictw a rodziny i zgłębiać jego w ielorak ie i jednorodne 
treści” (nr 17). To zgłębianie pow inno się zacząć już na etapie katechezy  
biblijnej dla najm łodszych i to zarówno w  ram ach oficjalnej nauki religii, 
jak i katechezy dom ow ej. Po pierw sze, specjalne jednostki pow inny stopnio­
w o ukazyw ać dzieciom  posłannictw o, zadania i w ielką  godność każdej rodzi­
n y  ludzkiej, a szczególnie tej, w  której żyją  dzieci obecne na katechizacji. 
Po drugie, w  innych tem atach dotyczących Boga, Chrystusa i Kościoła na­
leży  w ykorzystyw ać dośw iadczenia dzieci zw iązane z ich  rodzinam i. Ta dy­
nam ika rodziny jako żyw ego znaku i św iadectw a o m iłości Boga w inna być  
jak najczęściej w ykorzystyw ana w  różnych ujęciach  i w  zw iązku z różnym i 
tem atam i tak, aby przew ijała się przez całą katechizację najm łodszych jak 
złota nić.

D zięki najw cześniejszym  dośw iadczeniom  i p ierw szym  w iadom ościom



o  życiu  ludzkim  m ożna dzieciom  przedszkolnym  przybliżyć naw et najtru­
dniejsze perykopy b ib lijne i  przekazać im  zaw arte w  n ich  orędzie.

Oto przykłady: Jednym  z k luczow ych tek stów  w  całej B ib lii jest trzeci 
rozdział K sięgi W yjścia o gorejącym  krzaku, o  pow ołaniu M ojżesza i obja­
w ieniu  im ien ia  Jahw e. O pow iadanie o tym  w ydarzeniu  m ożna pow iązać z pod­
staw ow ym i przeżyciam i każdego dziecka: m ałe dziecko pozostaw ione w  cie­
m nym  pokoju boi się  i  p łacze. Ojciec przychodzi i  b ierze je na ręce m ówiąc: 
„No chodź, n ie  m usisz s ię  bać an i płakać. Ja 'jestem  przy tobie, jestem  z to­
bą”. D okładnie taka treść zaw arta jest w  im ieniu  Jahw e. Dla starszych dzieci 
m ożna w  zw iązku z tym  naw iązać do słów  biblijnych: „...ja w as niosłem  na 
skrzydłach orlich  i przyw iodłem  w as do M nie. Teraz gdy pilnie słuchać b ę­
dziecie głosu m ego i strzec m ojego przym ierza, będziecie szczególną m oją  
w łasnością...” (Wj 19,4nn). W tym  sam ym  duchu m ożna opow iedzieć powOła- 
n ie  Jerem iasza na proroka (Jr 1,4— 9). W ystępuje tu ten  sam m otyw : „Nie 
lękaj s ię  ich, bo jestem  z tobą, by c ię  chronić”. Przy tej okazji m ożna w ytłu ­
m aczyć, w  sposób obrazow y, czym  jest prorok. To człow iek, do  którego Bóg 
m ów i: „Oto kładę m oje słow a w  tw oje usta” (Jr 1,9).

Na poziom ie przedszkolnego nauczania re lig ii n ie  m oże być zatem  m ow y
0 w łaściw ej i  pełnej katechezie b ib lijnej. To znaczy, że  na tym  etap ie P ism o  
Św ięte n ie m oże jeszcze być głów nym , podstaw ow ym  i system atycznie rozło­
żonym  m ateria łem  nauczania. M usim y ograniczyć się do pew nych ty lko e le ­
m entów  biblijnych, w ybranych tem atów , krótkich opow iadań, inscenizacji
1 transform acji, pojedynczych zdań czy w yrażeń w ziętych  z P ism a Św iętego. 
Cała b ib lijność przedszkolnej katechezy polega w  p ierw szym  rzędzie na tym , 
aby Pism o Ś w ięte  sta ło  się  podstaw ą, duszą całego nauczania religijnego. 
Pism o Ś w ięte  pow inno je przenikać sw oim  duchem , nadając m u w łaściw y  
kierunek. D zieci przedszkolne są na  początku d ługiej drogi, której celem  
jest poznanie całej B iblii.

Om ówione przedpole stanow i pierw szy filar, na którym  spoczyw ać w inna  
katecheza dzieci w  w ieku przedszkolnym . Drugim  filarem  jest postać Jezusa 
Chrystusa.

3. C hrystocentryzm  katechezy d zieci w  w iek u  przedszkolnym

W centrum  całej katechezy dzieci w  w ieku przedszkolnym  w inna stać 
postać Jezusa Chrystusa. Coraz pełn iejsze poznaw anie Jego osoby pow inno  
przew ijać się  poprzez w szystk ie  jej części. Jezus jest bow iem  najw ażniejszym , 
pierw szym  i  ostatn im  Słow em  Boga do człow ieka. O n nam  objaw ił w  całej 
pełn i B oga Ojca i tajem nicę Trójcy Św iętej. D latego katechizacja dla najm łod­
szych ma Obowiązek rozpocząć form alne i zaplanow ane w prow adzanie dzie­
ci w  tajem nicę O soby Jezusa Chrystusa. W szystko m usi prow adzić do N iego  
i  być z N im  zw iązane: rzeczyw istość stworzona i rodzinna, zw yczaje i oby­
czaje, w reszcie sam o P ism o Św ięte . Chrystus bow iem  jest Słow em , przez 
które w szystko zostało stworzone, które żyje w  rodzinie chrześcijańskiej, jajko 
w  m ałym  dom ow ym  K ościele. O Jezusie C hrystusie m ów i całe P ism o Św ięte. 
Jezus uczy nas słow em  i przykładem  żyć po chrześcijańsku. N ie ty lk o  obja­
śn ił i  udoskonalił dziesięcioro Bożych przykazań, n ie  ty lko dał nam  now e  
przykazanie m iłości, ale sam  w yp ełn ił w szystk ie  przykazania, które nas obo­
w iązują, w  sposób najdoskonalszy.

W czasie katechezy dzieci przedszkolne poznają Jezusa jako przyjaciela  
ludzi, naszego Brata. Pom aga On przede w szystk im  ubogim , chorym , przyj­
m uje tych, k tórzy zostali przez innych odrzuceni. On um arł za nas i zm ar­
tw ychw stał, pozostał z nam i w  Eucharystii. U czy nas teraz przez rodziców, 
kapłanów , jak m am y żyć, abyśm y m ogli być przyjęci do domu Ojca, gdzie 
Jezus nas oczekuje. W sw oich  przem ów ieniach Jezus ukazał w  sposób niezró­
w nany pow iązania Boga ze" św iatem  i człow iekiem . U kazał nam  Boga jako 
Ojca, nauczył nas zw racać się do N iego słow am i: „Ojcze nasz...” M ożem y



z N im  rozm aw iać, chociaż Go n ie  w idzim y, prosić Go i dziękow ać Mu, bo 
jesteśm y Jego dziećm i.

Podręcznik Jezus C h rystu s z  nam i opiera się na w spom nianych dwóch  
filarach: rozbudow uje przede w szystk im  tem atykę w chodzącą w  zakres przed­
pola w łaściw ej katechezy biblijnej, a postać Jezusa stoi w  centrum  m ateria­
łu  rozpracow anego w  poszczególnych katechezach. M ało w  n ich  stosunkowo  
opow iadań i tekstów  biblijnych. W katechezach chodzi przede w szystkim
0 to, by  nagrom adzone przez dzieci dośw iadczenia i  w iadom ości ukierunko­
wać, w ykorzystać i pogłębić pośrednio w iążąc je z P ism em  Św iętym . Oprócz 
tego proponow ane katechezy ubogacają dzieci w  n ow e dośw iadczenia i  pod­
staw ow e w iadom ości konieczne dla późniejszego zrozum ienia P ism a Św iętego. 
Katecheza biblijna na etap ie szkoły podstaw ow ej będzie m ogła do w szystkich  
tych  dośw iadczeń i  w iadom ości naw iązyw ać i na nich  budować. Cała za­
tem  tem atyka n in iejszego podręcznika stanow i pew ną organiczną i logicznie  
pow iązaną całość rozum ianą jako p ierw szy stopień w tajem niczenia  b ib lijne­
go. Będzie ona z każdym  rokiem  nauczania relig ijnego pogłębiana i  rozsze­
rzana.

Chociaż na etapie przedszkola zagadnieniom  przedpola przysługuje p ier­
w szeństw o, m ożna jednak i trzeba rozpocząć w łaściw ą katechezę biblijną,
1 oczyw iście w  ograniczonym  zakresie w tajem niczać w  św iat b ib lijny i zapo­
znaw ać dzieci z tą w ielką księgą. W podręczniku zosta ły  podane pew ne su­
gestie takiej w łaśn ie katechezy biblijnej dla najm łodszych.

4. W łaściw a katecheza biblijna dzieci w  w ieku  przedszkolnym

Od początku katecheza b ib lijna posługiw ała się opow iadaniem  i obra­
zem. Form y te na leżały  do p ierw otnych i najczęstszych  m etod w ychow ania  
religijnego dzieci najm łodszych. D ziś do dyspozycji katechezy biblijnej stoją  
coraz to n ow e i  coraz bardziej technicznie skom plikow ane środki przekazu: 
płyty, taśm y m agnetofonow e, film y, przeźrocza, m agnetow idy itd. A  jednak  
opow iadanie i  zw yk ły  obraz pozostaną najw ażniejszą i podstaw ow ą form ą  
katechezy b ib lijnej na w szystk ich  etapach nauczania religijnego. P ierw szeń­
stw o opow iadania, czy li słow a żyw ego, w ynika z natury Kościoła, jego m isji 
strzeżenia i przekazyw ania słow a Bożego: „Wiara rodzi się z tego, co się  
słyszy  — tym  zaś., co  się słyszy, jest słow o C hrystusa” (Rz 10,17). D latego  
żadne najnow ocześniejsze środki techniczne n ie  m ogą zastąpić żyw ego słow a.

a) P r z y b l i ż e n i e  P i s m a  Ś w i ę t e g o  p r z e z  o p o w i a d a n i e

O powiadać m ożna różnie, stosować różne odm iany i sposoby opow ia­
dania, a le  P ism o Ś w ięte  pozostanie zaw sze w zorem  i normą, jak należy m ó­
w ić  o Bogu. C echy języka bib lijnego pokryw ają s ię  lub są zbliżone do języ­
ka, jakiego w ym agam y dla dzieci. Cechami tym i są: plastyczność, obrazowość, 
proste zdania, unikanie zdań podrzędnych, operow anie zdaniam i w spółrzędny­
mi, posługiw anie się prostym i spójnikam i: i, i  oto, a, itp., różne form y dia­
logu. Posługując się takim  prostym  językiem  katecheta będzie w ierny n ie  
ty lk o  w  stosunku do dzieci, a le i  sam ego Pism a Św iętego. T aki język m oże 
dzieciom  otw orzyć drogę do zrozum ienia P ism a Św iętego.

N ajpóźniej od czw artego roku życia opow iadanie, dostosowane i starannie 
przygotow ane, pow inno stać się podstaw ow ym  elem entem  w ychow ania nie 
tylko religijnego. N ależy ono bow iem  do podstaw ow ych środków  pedagogi­
cznych i  dydaktycznych odpow iadających um ysłow em u i duchow em u rozw o­
jow i dziecka przedszkolnego. Do takich opow iadań należy  um iejętn ie w łą ­
czać pytania i odpow iedzi form ułow ane przez sam e dzieci, ich  proste i kró­
tkie pow tórzenia naszych opowiadań, np.:
— „Co się sta ło  Jezusow i, On n ie  żyje... co z N im  będzie... On już n ie um ie  

tyć...”



— „Dlaczego Jezus zaw sze w isi na krzyżu...? R zym ianie m yśleli, że jest On 
złym  człow iekiem  i Go uk»zyżow ali” (pytanie i odpow iedź p ięcioletniego  
chłopca).

— Siedm ioletni chłopiec m ów i do sw ego m łodszego brata, w patrując się  
w  krzyż: „Czy chciałbyś jak Jezus w isieć  na krzyżu? N ie złapałbyś po­
w ietrza..., a dzisiaj w  N iego w ierzym y”.

Gdy dziecko słucha biblijnych opowiadań, zachodzi w  nim  bardzo z ło­
żony proces w ew nętrzny . Można go opisać w  sposób następujący: m iejscem , 
w  którym  on zachodzi, jest w yobraźnia dziecka, jego duchowa zdolność im a- 
ginacji. Jest ona pew nego rodzaju m iejscem  w ew nętrznej sceny. Pod w p ły­
w em  słuchanych opow iadań scena ta się otw iera, pojaw iają się  postacie  
i rozpoczyna się akcja. D ziecko n ie  jest tylko b iernym  w idzem , a opow iada­
jący scenarzystą. D ziecko uaktyw nia sw e em ocjonalne i rozum owe władze. 
Budzą się w  nim  uczucia: dziecko jest ujęte tym , co na tej w ew nętrznej sce­
n ie  się dzieje. R aduje się, boi, cieszy. Jego skala  zainteresow ania w zrasta. 
R ów nocześnie dziecko lep iej pojm uje, zaczyna rozum ieć pew ne spraw y, w y­
darzenia, zdobyw a now e w iadom ości, coś staje mu się  jasne, b lisk ie i zro­
zum iałe. Te em ocjonalne i rozum ow e e lem enty  naw zajem  się uzupełniają, 
korespondują ze sobą, zachodzi m iędzy n im i korelacja. Wiążą się ze sobą 
i uzupełniają, um acniają i pogłębiają, naw zajem .

Intensyw ność tego w ew nętrznego procesu zależy n ie  tylko od żyw ej w y ­
obraźni i  rozw iniętego rozumu dziecka, ale w  dużej m ierze rów nież od sam ego 
katechety. Jest rzeczą w ażną, by katecheta n aw iązyw ał do dośw iadczeń już 
zdobytych przez sam o dziecko. W czasie opow iadania m usi nastąpić sprzęże­
n ie  dośw iadczeń Boga, które przekazują nam  teksty  biblijne, dośw iadczeń  
ludzi b iblijnych, z dośw iadczeniam i, które dziecko już zdobyło i sta le  zdoby­
w a, w rastając w  otaczającą je rzeczyw istość i poznając ludzkie życie.

Po drugie, im  żyw sza i siln iejsza będzie w yobraźnia opow iadającego, tym  
dziecko będzie in tensyw niej w idzieć akcję, obrazy. Słuchając pójdzie w  trop 
za opow iadaniem  katechety, rozbuduje sw ą w ew nętrzną scenerię, będzie się  
ła tw iej id entyfikow ać z postaciam i b ib lijnym i i  dzięki tem u zdobywać now e  
w iadom ości i dośw iadczenia. S iła w yobraźni katechety  w inna się przejaw iać  
w  żyw ym , obrazow ym , sugestyw nym  języku. T aki język  jest w  stanie budzić 
w  w yobraźni dziecka obrazy i budować w ew nętrzny jego św iat w yobraźni. 
K atecheta m ocą sw ojej w yobraźni m oże spraw ić, że dziecko jasno i w yraźnie  
zacznie w idzieć ten  św iat, który należy przekazać poprzez opow iadanie.

Rodzaje opow iadań

— O pow iadanie bez kontekstu: tekst b ib lijn y  opow iadany w iernie w łasnym i 
słow am i bez w stępnych lub ilustrujących, je w spółczesnych historii.

— Opow iadanie z kontekstem : w ychodząc z założenia, że należy naw iązyw ać  
do posiadanych już przez dziecko dośw iadczeń i przeżyć, najpierw  opow ia­
dam y jakąś pozabiblijną historię, w ydarzenie, przeżycie, aby pom óc dzie­
cku w  zrozum ieniu istotnego problem u. W drugiej części następuje w łaści­
w e  opow iadanie biblijne. Oba opow iadania, b ib lijne i pozabiblijne, na­
w zajem  się naśw ietla ją  i uzupełniają, w yjaśniają. Postępujem y tak, gdy  
dzieciom  brak jak ichś w iadom ości lub dośw iadczeń koniecznych do zrozu­
m ienia danego tekstu  biblijnego.

N iektórzy próbują w  oparciu o w spółczesne nauki biblijne, studia h isto-  
ryczno-krytyczne stw orzyć now e form y opow iadania biblijnego. Oto n iektóre  
z nich:

S u m  а г i a: jest to opow iadanie, które w  krótkiej i zw ięzłej form ie
przekazuje istotne w iadom ości z teologii biblijnej:



Jezus m iał nieprzyjaciół.
Oni u w ięzili Jezusa.
Z aprow adzili Go przed sąd.
P iłat, R zym ianin, skazał Go na śm ierć.
Żołnierze rzym scy ubiczow ali Jezusa.
Z niew ażyli Go, a potem  ukrzyżow ali.
Jezus um arł na krzyżu — 
a po trzech dniach pow stał z m artw ych.

Odpowiednio dobrana pieśń  jeszcze raz przekazuje tę sam ą treść na dro­
dze em ocjonalnej. M elodia i  pow tarzany kilkakrotnie refren  angażuje dzieci 
em ocjonalnie, dzięki czem u treść zapada głębiej w  ich  św iadom ość i pam ięć. 
Tego rodzaju sum aria— streszczenia są  zgodne z tym , co w iem y o zasadach  
przysw ajania sobie przez dzieci now ych treści. Treść pow inna dotyczyć spraw  
istotnych i  najw ażniejszych, bez krążenia po peryferiach  zagadnień drugo­
rzędnych. N ow e treści u jęte  w in ny być zw ięźle w  krótkich zdaniach.

— I n f o r m a c j e  h i s t o r y c z n o - k r y  t y c z n e  jako opowiadania: 
niektóre osiągnięcia  w spółczesnych nauk b ib lijnych  m ogą stanow ić treść opo­
w iadań b ib lijnych dla najm łodszych. Na przykład:

Jezus um arł.
N ie nap isał ani jednego słowa.
M iał On jednak przyjaciół, 
którzy w  N iego w ierzyli 
i kochali Go.
O pow iadali o  N im  innym .
N iektórzy z nich  sp isali to, 
co Jezus m ów ił i  co czynił.

Takiem u opow iadaniu m oże tow arzyszyć jako tło  odpow iednia m elodia. 
Można rów nież tę sam ą treść przekazać dzieciom  za pom ocą pieśni: T ajem ni­
ce zw iązane z Bożym  Narodzeniem , W ielkanocą i Z esłaniem  Ducha Św iętego  
lepiej jest przybliżyć tą w łaśnie drogą, przy pom ocy odpow iedniej pieśni. 
O pow iadania bib lijne zw iązane z tym i w ielk im i tajem nicam i w iary  są bo­
gate w  sym bolikę, trudne pojęcia i głęboką m yśl h istoryczno-teologiczną.

— O p o w i a d a n i e  w  f o r m i e  m o d l i t w y :  chodzi o m edytację  
treści b iblijnych, zw róconej bezpośrednio do Jezusa lub Ojca. Forma ta m o­
że się udać w tedy, gdy dzieci są  w ychow ane w  atm osferze żyw ej w iary i na­
uczone zw racać się z zaufaniem  do Boga. Na przykład:

Jezu, Ty jesteś sam, 
otoczony pustynią, 
nikogo n ie  m a przy Tobie.
N ie ma tu ani w ody, ani drzewa, 
żadnego kw iatka, ani traw y.
R ozm aw iasz ze sw oim  Ojcem.
Słuchasz Go i chcesz w ypełnić, 
co On Ci każe.
A le oto pojaw ia się ktoś, kto tego n ie  chce, 
kusiciel...

— O p o w i a d a n i e  p r o b l e m o w e :  jest ono zbliżone do opowiadania  
z kontekstem . W tym  ostatnim  chodziło o  krótkie, w stępne naw iązanie do 
doświadczeń; akcent spoczyw ał na opow iadaniu biblijnym , które w ypełnia  
sobą w iększą część lek cji religii. O pow iadanie natom iast problem owe obej­
m uje jakiś aspekt z życia dzieci, a jego ukazanie i rozw iązanie stanow i głó­
w ną część lekcji. E lem ent czy tekst b ib lijny odgrywa tu rolę drugorzędną. 
P ow in ien  on  być dzieciom  dobrze znany. Z tekstu biblijnego w ydobyw am y  
tylko typow y problem , jeden z w ie lu , jakie dzieci często przeżyw ają. Oto przy­
kład:



D ziecko m ów i: Ty jesteś niedobry.
Ty m i już raz zabrałeś m oją piłkę.
Z tobą już w ięcej n ie  będę się baw ił.
A  to drugie dziecko m ówi:
Ja już w ięcej ci tw ej piłki n ie  zabiorę...
Ludzie m ów ią: ten celnik, Zacheusz, ,
jest człow iekiem  złym .
On oszukuje.
On zabiera nam  niesłusznie nasze pieniądze.
Żąda w ięcej, n iż pow inien.
A le oto idzie K toś drogą.
Idzie do domu Zacheusza.
R ozm aw ia z nim .
Chcę ci pomóc, abyś by ł uczciw ym  człow iekiem ...

K atecheta n ie m oże się jednak ograniczyć do tego, by stale sam  opo­
w iadał, a dzieci ty lko słuchały. W takim  w ypadku grozi katechezie skostn ie­
n ie, n iebezpieczeństw o w padnięcia w  utarte tory. K onieczna jest zm iana ró­
żnych form . N iżej podane przykłady m ają za cel uaktyw nienie dzieci, w łą­
czenie ich  w  tok lek cji i  b iblijnych opow iadań przez naw iązan ie z n im i d ia­
logu. P ozw alam y im  w łączyć się w  biblijne opow iadanie lub zachęcam y, by 
to, co katecheta opow iedział, sam e pow tórzyły  sw oim i słow am i, nam alow ały  
lub narysow ały.

—’ D i a l o g ,  r o z m o w a :  dzieci opow iadają w łasnym i słow am i to, co
usłysza ły  lub zobaczyły. K atecheta naw iązuje dialog z  dziećm i w  toku opo­
w iadania, pozw ala im  się w ypow iedzieć, w yrazić sw oje uczucia, m yśli lub po 
opow iedzeniu jakiegoś w ydarzenia b iblijnego prosi, by  dzieci jeszcze raz je 
opow iedziały w łasn ym i słowam i,

— M a l o w a n i e  i r y s o w a n i e :  dzieci m ogą w ypow iedzieć się n ie  
ty lk o  w  słow ie, a le  rów nież poprzez m alow anie i  rysow anie. G dy katecheta  
skończy sw e opow iadanie, dzieci w  ciszy i skupieniu uzew nętrzniają sw oją  
w izję, sw oje przeżycia. Cała ta aktyw ność m a charakter m edytującego m alo­
w ania jako w yraz tego, co dziecko przeżyw a i w idzi na sw ej w ew nętrznej 
scenie. Jest to  form a indyw idualnego w ypow iedzenia tego, co się słyszało; 
rodzaj w tórnego w idzenia i słyszenia. P rostym i technikam i m alarskim i dzie­
cko w yraża w  sposób zaangażow any i uczuciow y najw ażniejsze elem enty  opo­
w iadania biblijnego.

T echnik i m ogą tu być różne: n ie  ty lk o  m alow anie, rysow anie, a le  i  w y ­
cinanie, k lejenie, kształtow anie p lasteliny  itd., w spóln e lub indyw idualne  
tw orzenie tzw . kolaży. K atecheta pow inien  z uw agą śledzić, co i  jak dzieci 
m alują, badać log ik ę dziecięcych obrazów, aby zrozuihieć, jak dziecko w idzi 
i  jak reaguje na nasze opow iadania. D ośw iadczenia tak  zdobyte mogą być 
cennym  m ateriałem  d la  niego sam ego, aby się sam  doskonalił i  ubogacał 
sw oją posługę słow a, coraz lepiej poznaw ał dzieci.

—  G r y  i z a b a w y :  Już sam o m alow anie i  rysow anie ma w  sobie 
elem enty gry. O bchodzenie się z m ateriałem , ruchy rąk  i ciała stanow ią sw e ­
go rodzaju grę —  zaczątki. Gdy dziecko przysłuchuje się opow iadaniom  k a­
techety , chociaż siedzi nieruchom o, to  jednak zostaje w ciągnięte w  akcję, któ­
ra rozgryw a się na jego w ew nętrznej scenie, tzn. w  w yobraźni. To sam o od­
n osi się do dialogu, rozm ow y, pytań i odpow iedzi —  dram at bazuje na d ia­
logu. Gdy katecheta  opow iada, a zafascynow ane dzieci są w  n iego w słuchane, 
zostaje naw iązana w ew nętrzna, cicha w ięź m iędzy katechetą a dziećm i. Ze 
strony opow iadającego katechety składają się na tę w ięź: gra w yrazu tw a­
rzy (m im ika, gesty), brzm ienie głosu, podnoszenie i obniżanie głosu, jegó m o­
dulacja i cieniow anie (kształtow anie m ow y, tem po m ów ienia, przerw y, po­
w tórzenia). D ziecko reaguje na to w szystko bardzo żywo: całym  bogactw em  
w yrazu tw arzy od zadum y aż po uśm iech, strach i lęk. Bardziej im pulsyw ne  
dzieci w stają , klaszczą, w ykonują różne gesty.



Gara i  zabaw a m a dla dzieci znaczenie uniw ersalne. D latego różne jej 
form y pow inny być w ykorzystyw ane w  katechezie dla najm łodszych: spon­
taniczne naśladow anie postaci biblijnych, ich zachow ań i  pow tarzanie d ia­
logów  biblijnych, śp iew anie p ieśn i b ib lijnych lub o  treści biblijnej połączone 
z ruchem  i  gestem , m im iką i  pantom im ą; odgryw anie bardziej złożonych  
ról b iblijnych, które składają się na jakąś akcję lub w ydarzenie biblijne. 
Można urządzać różnego rodzaju inscenizacje: bardziej złożone, które należy  
uprzednio przygotow ać, i takie, które n ie w ym agają żadnych przygotow ań, 
spontanicznie im prow izow ane na  lekcji relig ii bez strojów  i rekw izytów . 
W ystarczy po prostu pow iedzieć: nasza salka to św iątynia, ten  stół to oł­
tarz, ty  jesteś Zachariaszem , ty  A niołem . D zieci pow tarzają słow a za k ate­
chetą, patrząc się na n iego  w ykonują gesty  i ruchy.

b) P r z y b l i ż a n i e  P i s m a  Ś w i ę t e g o  p r z e z  o b r a z

Podam y tylko k ilk a  podstaw ow ych uw ag w  zw iązku z ilustracją i  obra­
zem  biblijnym . D ziecko, które m a już podstaw ow e w iadom ości o Jezusie, 
um ie bardzo trafn ie odczytać w szelk ie ilustracje znajdujące się  w  biblijkach  
dla dzieci. Oto n iektóre w ypow iedzi dziecka, oglądającego ilustrow ane Pism o  
Św ięte dla dzieci:
—  To jest Jezus, gdy b y ł m ały.
—  Tu ludzie idą za Jezusem .
— To są żołnierze, a gdzie jest Jezus?
— To. jest Jezus na krzyżu...

N astępnie, zw racając się do kogoś ze starszych, prosi:
— Możesz m i coś z tej książk i przeczytać?
— Proszę, przeczytaj m i coś z tej książki.

P odstaw ow ym  środkiem -m etodą b iblijnego w tajem niczania obok zw ykłego  
opow iadania jest obraz. K ażdę ilustracja, obraz, fotografia  nie tylko zawiera  
optycznie u jętą  rzeczyw istość, a le  rów nocześnie ją interpretuje. Jako inter­
pretacja obraz uczy patrzeć na przedstaw ioną rzeczyw istość, oceniać ją i od­
kryw ać n ie  znane dotąd aspekty, szczegóły. Zanim  dziecko pozna litery  i  na­
uczy się sylabizow ać, a następnie czytać, bardzo w cześn ie um ie „odczytyw ać” 
obrazy. W szystkie w  ogóle dzieci bardzo lubią oglądać w szelk iego rodzaju  
obrazy i ilustracje. Przem aw iają one do n ich  „językiem  bez słów ”. W yw ie­
rają na n ie  em ocjonalny w p ływ , w yzw alając uczucia i  chęć w yrażenia tego, 
co przeżyw ają. Czują one chęć w skazyw ania palcem , w yrażenia słow em  sw oich  
uczuć, chcą m ów ić o tym , co i  jak w idzą. D zieciom , które m ają trudności 
w  m ów ieniu  i w ysław ian iu  się, m ożna pom óc w łaśnie poprzez obraz, dzięki 
którem u łatw iej uczą się  ujm ow ać słowa, w łasne uczucia, jak i form ułow ać  
m yśli o św iecie, ludziach i sprawach.

D zieci pozw alają, aby obraz je przenikał, um ieją kontem plow ać. Dzięki 
tem u obraz robi na n ich  w ie lk ie  wrażenie. To u łatw ia  im prowadzić z obra­
zem  sw ego rodzaju dialog, rozm ow ę. Tą drogą zdobyw ają now e dośw iadcze­
n ia i  w iadom ości o św iecie  i  ludziach- R zeczyw istość staje się im  bardziej 
przystępna i zrozum iała. Obraz m oże w ycisnąć w  ich pam ięci i  w yobraźni 
tak  m ocne i żyw e p iętno, że będą nim  żyć bardzo długo. W iedzą o tym  lu ­
dzie dorośli, k tórych wyobraźnia przechow uje obrazy oglądane w  w ieku dzie­
cięcym  w  podręcznikach, katechizm ach i b iblijkach. Czyż tu  n ie  należy m ię ­
dzy innym i szukać źródeł fa łszyw ych  w yobrażeń o Bogu, niebie i piekle? 
P rzy głębszej re flek sji korygujem y je, odrzucam y lub w styd zim y się ich, a je ­
dnak gdzieś w  zakam arkach naszej w yobraźni ciągle Bóg jaw i się nam  jako  
staruszek z brodą, św . Józef to „Józef stary”, skrzydlaci aniołow ie, szatani 
to  straszne m aszkary itd. W yobrażenia te w pływ ają rów nież na nasze in te­
lektualne pojęcia o  Bogu.

Pojaw ia się  zatem  konieczność w ypracow ania pedagogiki obrazu w  w y ­



chow aniu dzieci od najm łodszych łat. Dom aga się  tego nasz w iek  film u  i te­
lew izji. W ram ach katechezy należałoby unikać fa łszyw ej sztuki, w szelkiego  
rodzaju kiczu.

Rodzaje obrazu

W szelkie ilustracje podręczników  dla najm łodszych, jak fotografie, ry ­
sunki, szkice, m apy czy obrazy, przeźrocza, kolaż itd., którym i katecheci po­
sługują się podczas lek cji relig ii, m ożna ująć w  następujące grupy:

— O b r a z  i n f o r m a c y j n y :  przekazuje inform acje o św iecie bib lij­
nym , np. o  m iejscach geograficznych, m iastach i w ioskach, w  których m iały  
m iejsce w ydarzenia biblijne. Tak w yglądał kapłan, żołnierz rzym ski, a tak  
św iątynia  w  czasach Jezusa, synagoga... Do tej grupy należałoby zaliczyć  
m apy, ryciny, na których są przedstaw ione reprodukcje przedm iotów, ekspo­
naty  archeologiczne, różnego rodzaju rekonstrukcje budow li, św iątyni, domów, 
m urów  itd.

—  O b r a z  i l u s t r u j ą c y :  ilustruje tem at, treść, w ydarzenie tekstu
biblijnego. Taka ilustracja m oże być podwójna:
—  r e a l i s t y c z n a :  osoby, rzeczy, rekw izyty  w zięte z Czasów biblijnych.

Odznaczają się one w ielk im  stopniem  praw dopodobieństw a i w iernego od­
dania rzeczyw istych  w ydarzeń, sytuacji i  spraw, o których dany tekst 
m ów i, np. rysunek kobiety przy żarnach, rolnika siejącego zboże, p aste­
rza ze sw ym i ow cam i itd.

— s y m b o l i c z n a :  te  sam e w ydarzenia, sytuacje m ożna ująć w  sposób  
bardzo uproszczony, sym boliczny, przy pom ocy różnego rodzaju środków  
wyrazu artystycznego, zależnego od stylu  epoki lub konkretnego artysty.
—  O b r a z  k e r y g m a t y c z n y :  g łów nym  celem  tego typu ilustracji 

jest w yeksponow anie orędzia biblijnego, głębszej praw dy, tajem nicy, k tófe  
sam e z sieb ie  są niew idoczne, a pojąć je m ożem y tylko rozum em  ośw ieco­
nym  w iarą. A rtysta uzm ysław ia przy pom ocy różnych środków  artystycznych  
praw dy w iary, rzeczyw istość transcendentalną, duchow ą. Obrazy tego typu  
znajdziem y w  każdej epoce sztuki chrześcijańskiej, a w ięc rzeźby, p łasko­
rzeźby, m alow id ła  z  najw cześniejszych  epok chrześcijaństw a, m ozaiki, freski, 
rom ańskie m iniatury i m alow idła ścienne; dalej dzieła w ielk ich  m istrzów , 
jak Rem brandta, M ichała A nioła, Durera, z now szych czasów  Chagalla, 
R ouaulta, Barlacha, u nas W yspiańskiego (np. jego w itraże w  kościele fran ­
ciszkanów  w  K rakow ie) itd.

O statnie dw a typy  obrazów różnią się m iędzy sobą. Podczas gdy typ  
drugi stara się w  w ięk szym  lub m niejszym  stopniu w iern ie ilustrow ać teksty  
biblijne, typ  trzeci daje w łasną, bardziej subiektyw ną interpretację tekstu  
biblijnego. W typ ie drugim  tekst narzuca artyście  form ę wyrazu i jest czyn­
nikiem  decydującym , w  typie trzecim  artysta  daje w łasną interpretację, on 
decyduje o  m ożliw ościach ujęcia tem atu, narzuca sw oje rozw iązania, or. m o­
deluje przedstaw ianą rzeczyw istość w edług w łasnych  kryteriów .

W ram ach pow yższych typów  m ożna odróżnić jeszcze dwa następujące:
— O b r a z  p o d k r e ś l a j ą c y  trw ającą tajem nicę: taka rzeczyw istość  

jak sakram enty (chrzest, Eucharystia, m ałżeństw o itd.) trw ają od Chrystusa  
do dziś w  zm ienionych nieco w arunkach czasow ych, kulturalnych, m ają inne  
obram ow anie. D latego teksty  b iblijne zw iązane z tajem nicą sakram entu, m o ­
żna ilustrow ać zdjęciam i sakram entów  spraw ow anych w  naszych czasach. T e­
go typu ilustracją może być zdjęcie, szkic, m alow idło przedstaw iające trę­
dow atego, ale zw iązane z perykopą o uzdrow ieniu jednego (Mt 8,1—4) lub  
dziesięciu  trędow atych (Łk Д7, 11— 19).

—  O b r a z  e g z y s t e n c j a l n y :  akcja, scena, sytuacja w zięta z życia  
w spółczesnego, bardzo bliska i zrozum iała dla dziecka, zostaje pow iązana  
z tekstem  lub opow iadaniem  biblijnym . Zdjęcia, które na gorąco uchw yciły  
bieg życia lub jakąś scenę — ruch na ulicy, tłum  na  stadionie, turyści w gó-



rach, zabaw a dzieci na podw órku, łące lub plaży — m ożna połączyć z kon­
kretnym  tekstem  lub tem atem  biblijnym .

O m ówione typy i rodzaje obrazu odnoszą się do ilustrow ania Pism a Ś w ię ­
tego lub katechezy na w szystk ich  poziom ach nauczania religijnego. N ie w szy­
stk ie  jednak nadają się dla dzieci na poziom ie przedszkola. Jak pow inno się 
ilustrow ać podręczniki dla najm łodszych, jakich obrazów  należy używ ać pod­
czas katechizacji najm łodszych, te zagadnienia w ym agają jeszcze w ielu  ba­
dań teoretycznych i  praktycznych poszukiwań. W tej dziedzinie jeszcze za 
m ało zostało u nas zrobione. Jaki np. stosunek zachodzi pom iędzy „w ew nę­
trznym ” obrazem , który dziecko stw orzyło w  sobie w  czasie opowiadania  
słow nego, a obrazem  pokazanym , który na dziecko oddziałuje z zewnątrz, 
optycznie? Jedno i drugie, tzn. obraz i opow iadanie, m ogą być źródłem  n o ­
w ych  dośw iadczeń i w iadom ości. T owarzyszące słow o katechety, który obja­
śnia obraz pokazany, jest bardzo ważną pomocą. D ziecko ma jednak sw ój 
w łasny  obraz w ew nętrzny, który stara się uzew nętrznić przez w łasną ak ty­
w ność, m alując np. sw oje w łasn e obrazy. O powiadając, uaktyw niam y w y ­
obraźnię dziecka — n ie  należy jej nigdy niszczyć, ograniczać czy krępować 
przez pokazyw anie gotow ych obrazów  do opow iadanej historii. Dziecko, ry ­
sując lub m alując, w ypow iada siebie, w  obrazie utrw ala sw oje w łasne im pre­
sje lub ekspresje. R ysunki dzieci przejaw iają w ie lk ie  podobieństw o do sztuki 
ekspresyjnej. U m ieją one szybko odcyfrow ać obrazy ekspresyjne.

Przy ilustrow aniu podręczników  dla najm łodszych dzieci należy zachować 
jedną z podstaw ow ych zasad: tekst i obraz w inny się uzupełniać, bardziej 
lub ipniej się naw zajem  w yjaśniać. Zasada ta jest aktualna i  w ażna naw et 
w  w ypadku, gdy tekst biblijny jest zredukow any do m inim um .

Dzisiaj w  czasach, gdy m am y coraz to w iększe m ożliw ości techniczne, 
obok klasycznych  typ ów  obrazu oraz ilustrow ania pojaw iają się now e form y, 
środki i pom oce. Na przykład kom iksy (com ics), kom binacje obrazu i dźw ię­
ku. Przeźroczom  i film om  tow arzyszy nagrany tekst, m uzyka lub pieśń. Ży­
w em u słow u m oże tow arzyszyć m uzyczne tło  itd. Te now e form y nie są je­
szcze do końca w ykrystalizow ane ani zbadane pod w zględem  ich pedagogi­
cznego i  relig ijnego znaczenia.

Z uw agi na to, że dzieci w ystaw ione są dziś w  domu, w  szkole i poza nią  
na law inę słów  i dźw ięków , należy je już w  przedszkolu uczyć patrzeć i słu­
chać w  sposób krytyczny — należy je uczyć w ybierać, w yłączać się, rezy­
gnow ać z nadm iaru oglądania film ów  lub telew izji. Chociaż dzieci um ieją  
uchw ycić sens i w ym ow ę praw d w iary przekazyw anych im  drogą obrazu  
i  w czuć się w  ich  atm osferę, to jednak tow arzyszące słow o katechety od­
gryw a rolę decydującą. Spełnia ono funkcję podobną do tej, jaką odgryw ały  
kazania w yjaśn iające tzw . „B iblię ubogich” (B iblia  pau perum ) w  czasach  
średniow iecza. Składały  się na nią obrazy i m alow idła na ścianach kościo­
łów , przedstaw iające scen y  i w ydarzenia biblijne, a przeznaczone dla tych, 
którzy n ie  u m ieli czytać.

W naszych czasach przy tylu  m ożliw ościach technicznych, katecheci m u­
szą uczyć się stosow ać różne m etody, środki i typy obrazu połączonego z ży­
w ym  słow em , a naw et w ypracow ać sw oje w łasne, dostosow ane do danego 
środow iska i zależne od w łasnych m ożliw ości technicznych.

c) D o b ó r  t e k s t ó w  b i b l i j n y c h  d l a  n a j m ł o d s z y c h  d z i e c i

N ależy jeszcze odpow iedzieć na pytanie: Jakie tek sty  i tem aty biblijne  
są odpow iednie na poziom ie nauczania religijnego w  w ieku przedszkolnym ?  
Jest to problem  tzw. doboru tekstów  i przyporządkowania ich odpow iednim  
fazom  rozw ojow ym  dziecka. Doboru m ożna dokonyw ać z różnego punktu w i­
dzenia i na  podstaw ie różnych kryteriów . D wa są podstawowe: kryterium  
egzegetyczne i psychologiczne. P ierw sze dotyczy Pism a Św iętego, w  którym  
krytyka form  i gatunków  literackich w yodrębniła w iększe lub m niejsze for­



m y językow e, zam knięte w  całości pod w zględem  teologicznym , kerygm aty- 
cznym  czy literackim . D rugie kryterium  to  psychiczne m ożliw ości dziecka. 
W yodrębnione i zbadane przez egzegezę tek sty  b ib lijne zostają starannie do­
brane i  przyporządkow ane odpow iednim  etapom  rozw oju um ysłow ego i p sy­
chicznego dzieci. Poniżej podajem y jedną z w ielu  propozycji. G łów nym  kry­
terium  egzegetyczno-teologicznym  jest Bóg —  Jezus. W yznacza ono tem aty  
w iodące w  w ybranych tekstach. Na n ich  opiera się w iara i nauka chrześci­
jańska. T ak w ybrane teksty  lub tem aty b ib lijne pow inny być opracow ane 
dydaktycznie, m etodycznie i  językow o, aby dzieci je  zrozum iały, aby zapadły  
w  ich  w yobraźnię i pamięć.

T eksty ze Starego Testam entu zaw ierają opow iadania rodzinne, które 
b yły  długo przekazyw ane w  ustnej tradycji. D otyczą one życia patriarchów  
i  ich  rodzin. N ależy je opow iadać jako historie rodzinne z  odpow iednim i 
egzystencjalnym i pow iązaniam i i  antropologicznym i analogiam i z codziennym  
życiem  dzieci przedszkolnych. Te w ybrane opow iadania zaw ierają podstaw o­
w e praw dy o Bogu, który objaw ia się  ludziom , zbliża do nich, okazuje im  
sw ą m iłość, b łogosław i im, obdarza darami, opiekuje się n im i i prow adzi ich.

W ybrane tek sty  z N ow ego Testam entu zaw ierają przede w szystk im  ra­
dosną n ow inę o Jezusie Chrystusie, dalej podstaw ow e i elem entarne praw dy  
w iary, które przekazane zostały przez św iadków  życia, śm ierci i zm artw ych­
w stania Jezusa oraz przez p ierw otne chrześcijaństw o jako norm ę naszej w iary  
i  reguł życia  chrześcijańskiego.

Może byłoby pożyteczne k ilka lek cji pośw ięcić tem atom  w prow adzają­
cym, np. w  zw iązku z tekstam i Starego T estam entu: Bóg m ów i do ludzi; 
ludzie dośw iadczali op iek i i k ierow nictw a Bożego; Bóg pragnie dla czło­
w ieka dobra i szczęścia. W zw iązku z N ow ym  T estam entem : Jezus przyszedł 
od Boga posłany przez Boga; Jezus m ów i o Bogu; w e  w szystkim , co czyni, 
w ypełn ia  Jego w olę; m ożna naw et opow iedzieć o tym , jak za czasów  Jezusa  
ludzie ży li na  co dzień; P alestyna —  kraj, w  którym  żył Jezus itp.
Ze Starego Testam entu

D zieje Abraham a: Rdz 12,1—9; 13,1— 12; 15,1—7; 18,1— 16; 24,1—67.
D zieje Jakuba: Rdz 25,19—28; 25,29— 34; 27,1—29 (4il— 45) ;28,10—22; rozdzia­

ły  29— 31; 32,4—33 (rozdział 33).
D zieje Józefa egipskiego: Rdz 37—50.

Z N ow ego Testam entu
O powiadania o  Jezusie: Mk 1,16—20; 1,29— 31 (32—34); 1,35—38; 1,40— 42; 

3,20.31—35; 2,13— 17; 6,1—6; 3,1—6; 10,41— 52; Łk 19,1— 10.
Jezus naucza: Bóg jest jak dobry pasterz Łk 15,4—7; Bóg jest jak dobry 

O jciec —  15,11—32; o  m iłośc i Boga i b liźn iego —  Łk 10,25—37; o  kró­
lestw ie  B ożym  —  Mk 4,1—9.

Śm ierć i zm artw ychw stanie Jezusa: z M k rozdział 14, 15 i 16.
Do tego  należałoby dodać niektóre w ybrane tek sty  z przykazaniam i 

np. Wj 20,12a; n iektóre m odlitw y bib lijne jak  P s 136,1 oraz pieśni w sp ółcze­
sne o tem atyce b ib lijnej specjalnie przeznaczone dla najm łodszych, których  
obecnie w ie le  się kom ponuje.

P ow yższy w ybór jest dyskusyjny i w zględny. Zależnie bow iem  od uk ła- 
t du, założeń i pow iązań z ogólnym  planem  nauczania religijnego, konieczne  

będą inne teksty . To sam o odnosi się do ilo śc i tek stów  lub tem atów  b ib lij­
nych, k tóre m ogą być bardziej lub m niej liczne w  zależności od tem atyki 
zaplanow anej dla jednego lub dw óch lat nauczania dzieci w  w ieku przed­
szkolnym .

K atecheza biblijna, w ykorzystująca w yżej zaproponowane lub jeszcze in ­
ne tek sty  i tem aty , w inna odznaczać się następującym i cechami: pow inna  
być żyw a i dynam iczna, bardzo oszczędna w  sform ułow aniach oraz podaw ać  
w iadom ości elem entarne i typow e. Tą żyw ością  pow in ien  odznaczać się obraz—  
—w yobrażenie Boga i postaci Jezusa. D ynam ika ta  polega nie ty lk o  na tym ,



że Bóg i Jezus są g łów nym i postaciam i opow iadań biblijnych, ale rów nież  
na tym , że ich  obraz m usi być tego rodzaju, aby go m ożna było bez ustanku  
rozszerzać, pogłębiać, rozbudow yw ać. Sform ułow ania b ib lijne pow inny być 
krótkie i jasne. Przez częste ich pow tarzanie pow inny zapadać w  pam ięć 
i w chodzić w  krew , aby stopniow o dzieci m ogły przysw oić sobie język b i­
b lijny  odm ienny od języka codziennego. Język Pism a Św iętego jest odm ien­
ny, odznacza się pew ną hieratycznością, tzn. jego uroczystość, nam aszczenie  
pow inno dziecku kojarzyć s ię  ze spraw am i św iętym i, Bożym i.

W ydaje się, że dla d zieci w  w ieku przedszkolnym  w ażniejszym i od do­
boru odpow iednich tek stów  dostosow anych do ich rozw oju psychiczno-ducho­
w ego są tzw . transform acje. R ozum iem y przez n ie  przekształcenie tekstów  
biblijnych w  inne form y i postacie przekazu, jakim i są: opow iadanie w ła ­
snym i słow am i, obraz, inscenizacja, zabawa, gra, piosenka biblijna, rysow anie  
i m alow anie, tzw . kom iksy, film y i przezrocza. T ransform acje te  m ogą być 
reproduktyw ne, np. opow iadanie perykopy w łasnym i słow am i, ilustrow anie  
scen biblijnych, udram atyzow anie opow iadań, różne inscenizacje... albo pro­
duktyw ne, np. snucie w ątków  b ib lijnych i ich rozw ijanie, snucie na ich  tle 
uzupełnień lub dalszego ciągu opow iadania biblijnego, którego w  Piśm ie 
Św iętym  n ie  m a, a le  które jest prawdopodobne. Na przykład w  związku  
z Łk 2,SI: „Potem  poszedł z N im i i pow rócił do N azaretu i b y ł im  podda­
ny...” —  m ożem y opow iedzieć o tym , co Jezus praw dopodobnie czynił w  N a­
zarecie, że pracow ał, pom agał Józefow i i Maryi, że się m odlił, chodził do 
Jerozolim y na uroczystości paschalne itd.

5. W nioski i  uw agi końcow e

W naszych dotychczasow ych analizach akcent spoczyw ał na dzieciach  
w  w ieku przedszkolnym , a na P ism o Św ięte patrzyliśm y w yłącznie z ich per­
spektyw y. Chodziło nam  o to, w  jaki sposób udostępnić i zbliżyć tę  staroży­
tną i w ielką księgę. K ońcow y w niosek  jest następujący: dzieci na etap ie przed­
szkola należy stopniow o i  cierpliw ie w tajem niczać w  P ism o Ś w ięte, tak  samo, 
jak to czynim y z literaturą, historią i innym i dziedzinam i w iedzy ludzkiej. 
Już w  przedszkolu dziecko może zrozum ieć opow iadania biblijne, o  ile  zosta­
ną odpow iednio opracow ane pod w zględem  tem atycznym  i językow ym  oraz 
pow iązane z dośw iadczeniam i dzieci.

Szukając najstosow niejszych rozw iązań dydaktycznych i m etodycznych oraz 
szukając najbardziej odpow iednich dla m ałych dzieci dróg, na których m ożna  
im  przybliżyć P ism o Św ięte , należy jednak stale pam iętać o  tym , że m am y  
do czynienia n ie  ty lk o  z dokum entem  historycznym , k sięgą  pisaną przez lu ­
dzi, a le  z księgą natchnioną, św iętą, której g łów nym  autorem  jest Duch Ś w ię­
ty. Jako taka została ona pow ierzona K ościołow i jako słow o Boże i księga  
w iary. D latego w szelk ie  udostępnianie, dostosow yw anie, w szelk i dobór te­
kstów  i ich opracow yw anie dla najm łodszych słuchaczy słow a Bożego ma 
sw e niebezpieczeństw a i granice. N igdy nie należy schodzić na łatw iznę i na­
rażać katechezy biblijnej dla najm łodszych Ina sp łycenie. M iałoby to na przy­
kład m iejsce w ów czas, gdyby na tym  etapie traktow ano P ism o Św ięte jako 
źródło ciekaw ych, interesujących opow iadań lub m oralizujących historii. W szy­
stk ie b iblijne opow iadania dla najm łodszych m uszą być oparte o solidne za­
sady teologiczne i w yn ik i nauk egzegetycznych. N ajbardziej uproszczone opo­
w iadanie pow inno m ieć n ie  tylko dydaktyczne i m etodyczne uzasadnienie, 
ale rów nież teologiczne i egzegetyczne.

Pism o Ś w ięte jest księgą w ie lk ą  pod każdym  w zględem : rozmiarami, te ­
m atyką i praw dam i, jak ie zaw iera, perspektyw am i i horyzontam i, jakie o tw ie­
ra, zaw artą w  niej m ądrością i  dośw iadczeniam i. P ism o Św ięte  jest i zawiera  
słow o Boże, jako takie uczestn iczy w  nieskończoności sam ego Boga. N ikt 
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tylu  w iekach  m odlitw y, rozw ażań i badań, n ie  jest na końcu drogi, ale u jej 
początków.

D zięki opow iadaniom  i obrazom, m etodom  i doborowi odpow iednich te­
kstów  i ich  starannem u opracowaniu, pew nym  skrótom  i uproszczeniom , tę 
w ielką i  trudną k sięgę  można uczynić na  m iarę m ałego dziecka —  przystę­
pną i zrozum iałą. Odtąd b ędzie ona m u tow arzyszyła na w szystkich  drogach 
jego życia: podczas lekcji relig ii w  szkole podstaw ow ej, średniej i na studiach, 
podczas obrzędów  liturgicznych i coniedzielnej M szy św., w  życiu  pryw a­
tnym  i rodzinnym  jako częsta lektura i źródło m odlitw y.

Gdy m łody człow iek  zacznie rozszerzać sw e zainteresow ania, w  m iarę 
jak rozw ija ł się  będzie um ysłow o, duchow o i relig ijn ie , P ism o Św ięte  odkry­
je przed n im  coraz to now e, n ie przeczuw ane przedtem  tajem nice, odsłoni 
sw e przepastne g łęb ie i  ukaże coraz szersze horyzonty. Gdy sob ie  w reszcie  
uśw iadom i, że P ism o Św ięte jest „żyw iołem  bez dna” (Brandstaetter), dopie­
ro w ted y zacznie je w idzieć w e w łaściw ym  św ietle . Tę praw dę ujął krótko 
i gen ialn ie św . Augustyn: „W m iarę jak dziecko rośnie, Pism o Ś w ięte  ro­
śnie razem  z  n im ” 5.

ks. T adeusz Loska SJ, K raków

II. POTRZEBA PEDAGOGIZACJI 
RODZICÓW DZIECI W W IEKU PRZEDSZKOLNYM

Przedstaw iciele w spółczesnej pedagogiki relig ijnej z całą stanow czością  
tw ierdzą, że  naturalnym  środow iskiem  oddziaływ ań w ychow aw czych jest ro ­
dzina i najbliższe otoczenie m ałego dziecka ł. W rodzinie i  najbliższym  oto ­
czeniu G. H om m el w idzi ostatnią ostoję ludzkich i chrześcijańskich w ar­
tości, zasadnicze schronienie oraz głów ną instancję, chroniącą obyczaje  
i m oralność d z ieck a z. Rodzinę uw aża się za niepow tarzalne m iejsce i szansę  
dla rozw oju dziecka —  w  tym  także rozw oju relig ijnego 8.

N iepodw ażalny priorytet rodziny w  procesie w ychow ania  w ynika m iędzy  
innym i ze sta łej opieki spraw ow anej nad dzieckiem  oraz z  b iologicznych zw ią ­
zków  łączących je  z rodzicam i i  najbliższym  o to czen iem 4. D zięki tym  na­
turalnym  czynnikom  staje się także m ożliw e in icjow anie w  dziecku zain tere­
sow ania religią, którego następstw em  jest obudzenie się w ia r y 5. Z k o le i na 
tym  gruncie nabiera sensu podejm ow anie szczegółow ych in icjatyw , działań, 
które m ają dziecku dopomóc w  nabyw aniu  określonej w iedzy, pożądanych  
spraw ności, zachow ań, postaw , norm  itp.

1. Pedagogizacja rodziców palącą potrzebą chwili

W spełnianiu zadań w ychow aw czych rodzice oczekują pom ocy ze strony  
różnych in stytucji w ychow aw czych, w  tym  także od Kościoła. O czekiw ania  
sw e w obec K ościoła w yrażają m iędzy inn ym i poprzez przyprow adzanie dzieci 
na katechizację przedszkolaków  bądź pow ierzanie ich  w ychow ania przedszko-

5 W yznania , III. nr 5.
1 J. Q u a d f l i e g ,  Der T rierer P lan  fü r  d ie  relig iöse Erziehung der  

3- bis 6-jährigen , C hristlich-pädagogische B lätter 91(1978)227.
2 G. H o m m e l ,  Handbuch fü r H albgläubige, M ünchen 1974, 53.
3 G. H o m m e l ,  R eligionslose Erziehung in  d er christlich er Fam ilie?, 

M ünchen 2 1970, 104 i  an.
* H. J. F  r  a a  s, R eligiöse Erziehung und Sozia lisa tion  im  K in desa lter , 

G öttingen 1978, 209.
5 F. B e t z ,  A nm erkungen  zu r S itu ation , w : Erfahrung vorbereiten , wyd. 
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lcxm katolickim . O czekują pom ocy od instytucji kościelnych, zw łaszcza gdy  
chodzi o nabyw anie przez dziecko określonych spraw ności z zakresu życia 
religijnego.

Skąd biorą się oczekiw ania  rodziców  k ierow ane pod adresem  instytucji 
kościelnych? Jedną z  przyczyn m ożna upatryw ać w  zm ianie sytuacji relig ij­
nej rodziców, obserw ow anej w  ostatnich  latach. O ile  jeszcze przed k ilku­
dziesięciu  la ty  w ychow anie relig ijne m ałego dziecka odbyw ało się  głów nie  
w  rodzinie, dzisiaj w  w ie lu  przypadkach już tak  n ie  j e s t 6. B ez w iększych  
pom yłek m ożna w yznaczyć trzy charakterystyczne postaw y rodziców  w obec  
spraw y w ychow ania relig ijnego  ich  dziecka. W ielu rodziców  chciałoby k ie ­
row ać w ychow aniem  relig ijnym  sw ego dziecka, ale n ie w ie , jak to czynić  
i  dlatego w yczekuje pom ocy ze strony Kościoła. Część rodziców  n ie  przeja­
w ia  w iększego zainteresow ania spraw am i w ychow ania  religijnego. Zajm uje 
postaw ę beztroską i obojętną w obec tego problem u. W reszcie istn ieje  pew na  
grupa rodziców  przeciw nych religijnem u w ychow aniu  7.

Fakt, że w ielu  rodziców  n ie  jest w  stan ie podołać w ym aganiom  w ychow a­
nia religijnego w łasnego dziecka, staw ia przed w ychow aw czyniam i przedszkoli 
katolickich  zasadniczo podw ójne zadanie:

1° m ają podejm ow ać działania uzupełniające braki w  zakresie w ycho­
w ania relig ijnego prow adzonego przez rodzinę,

2° jednocześnie w in n y  organizow ać działania, których adresatam i są sam i 
rodzice. T e drugie działania m ają um ożliw iać rodzicom  zrew idow anie w łasn e­
go stosunku do re lig ii i  chrześcijaństw a oraz pom agać im  w  znalezieniu w ła­
snego* m iejsca w  społeczności w ierzących. Zdajem y sobie jednak sprawę, że 
o ile działania ze stron y K ościoła skierow ane na dzieci zyskały sobie pow sze­
chne uznanie, o ty le  zw racanie się w  k ierunku rodziców  w ym aga ciągle je­
szcze now ych  przem yśleń  i udoskonaleń. Jednym  spośród w ielu  dążeń K ościo­
ła adresow anych do rodziców  jest „pedagogizacja rodziców ”.

2, Co rozum iem y pod określeniem  „pedagogizacja rodziców ”?

„Pedagogizacja rodziców ” w  rozum ieniu przedstaw icieli pedagogiki ozna­
cza pedagogiczne kształcen ie rodziców , działalność ośw iatow ą, „której celem  
jest zaznajam ianie rodziców  z  problem am i w ychow ania dzieci i  m łodzieży  
V/ rodzinie i  w  szkole, zw łaszcza ze sposobam i zapobiegania różnym  trudno­
ściom  w ychow aw czym  i przezw yciężania ich, z problem am i rozw oju biologi­
cznego i psychicznego dzieci oraz zagadnieniam i ośw iaty  sanitarnej” 8. Tak  
rozum ianą „pedagogizację rodziców ” należy uzupełnić o zakres problem ów  
dotyczących w ychow ania religijnego. W zw iązku z tym  rodzi się pytan ie o za ­
kres kom petencji poszczególnych instytucji w ychow aw czych  —  szkoły, K o­
ścioła.

Zakładając, że przedszkole i  szkoła już ze sw ej natury są instytucjam i 
pow ołanym i do szerzenia ośw iaty, m ożem y oczekiw ać, że podejm ują z ro ­
dzicam i rozw ażania nad szeroko rozum ianym i problem am i w ychow aw czym i. 
O czyw iście K ościół w  sw ej działalności w ychow aw czej n ie m oże w spom nia­
nych  spraw  pom ijać, bo one stanow ią podłoże w ychow ania religijnego. D la ­
tego w ych ow aw czyn i przedszkola (katechetka) pow inna znać i korzystać 
z osiągnięć nauk psychologiczno-pedagogicznych, które dotyczą rozw oju d z ie ­
cka i jego w ychow ania. Podejm ując jednak „pedagogizację rodziców ” na  
płaszczyźnie w ychow ania religijnego, m usi jasno dostrzegać specyfikę w ych o­

6 T rierer  P lan  fü r  d ie  relig iöse Erziehung der 3- b is 6-jährigen . G ru nd­
legung, Trier 1976, 14.

7 T rierer  P lan  fü r  d ie  relig iöse Erziehung der 3- b is 6-jährigen . G ru ndle­
gung, dz. cy t., 48.

6 W. O k o ń ,  S ło w n ik  pedagogiczny, W arszawa 1981, 222.



w ania religijnego. Zadanie to w ynika z sam ego rozum ienia „pedagogiki r e ­
lig ijn ej”. Jej przedstaw iciele w yraźnie podkreślają, że „w ychow anie re lig ijne” 
nie jest jakim ś szczególnym , w yodrębnionym  procesem , lecz przenika cały  
proces w y ch o w a w czy 9. W w ychow aniu relig ijnym  dąży się do ukazania w y ­
chow ankow i rzeczyw istości, którą każdego dnia odkryw a, w  duchu w iary  
chrześcijańskiej. D latego w ychow ania religijnego n ie  można uw ażać za jeden  
z przedm iotów , jeden z e lem entów  całego w ychow ania Cm. in. um ysłow ego, 
fizycznego, estetycznego, itd. i religijnego), lecz należy je pojm ować jako po­
moc w  nabyw aniu  przez dziecko u m iejętności chrześcijańskiego patrzenia  
i  oceniania całego ludzkiego życia , św iata, w  którym  żyje człow iek.

„Pedagogizacja rodziców ” w inna zatem  obejm ow ać działania zm ierzające 
nie ty lko  ku „pouczaniu”, lecz także ku „uśw iadam ianiu i budzeniu” w  do­
rosłych (rodzicach) w rażliw ości na przekazyw aną dziecku w iarę. Stąd też 
proces budzenia i rozw ijania w iary  („przekazyw ania w ierzenia”) n ie  może 
być rozw ażany w yłączn ie w  kategoriach odnoszących 's ię  do sam ego dzie­
cka. W rozw ażaniach nad tym  procesem  n ie m ożna pom ijać tych, którzy  
mogą odegrać w  n im  najw ażniejszą rolę — rodziców  dziecka.

3. Budzenie wiary jednym z głównych zadań 
pedagogizacji rodziców

W obec tego, co pow iedzieliśm y w yżej, „pedagogizacji rodziców ”, prow a­
dzonej przez katolick ie ośrodki duszpasterskie, n ie  m ożna zacieśniać w y łą ­
cznie do zagadnień zw iązanych z rozw ojem  dziecka, w  tym  także z jego 
rozw ojem  religijnym . W poruszanej podczas takiej „pedagogizacji rodziców ” 
tem atyce n ie  m oże zabraknąć m iejsca dla spraw  dotyczących w iary sam ych  
rodziców. Problem  ten jest szczególnie w ażny, poniew aż w  przypadku prze­
kazyw ania w iary  liczy się przede w szystk im  św iadectw o, a nie pouczenie 
i  to zw łaszcza w  w ychow aniu  relig ijnym  m ałego dziecka.

U dział rodziców  w  procesie religijnego w ychow ania dziecka jest niczym  
innym  jak podjęciem  zadań, w ynikających  ze złożonych przyrzeczeń przy  
zaw ieraniu m ałżeństw a i w yrażonych podczas chrztu dziecka. Poza tym  za  
potrzebą angażow ania się rodziców  w  proces w ychow ania  religijnego dziecka 
przem aw ia także fakt, że w  przypadku dzieci w  w ieku  przedszkolnym  m am y  
do czynienia nie ty le  z „przekazem w iary”, co raczej z „przekazem w ierze­
n ia”. R óżnica w  rozum ieniu tych  określeń polega na tym , że w  „przekazie 
w ierzen ia” istotną rolę pełn i postaw a w ierzącego, a nie przekazyw ana w er­
balnie treść w ia r y 10. W „przekazie w ierzen ia” n ie  chodzi zatem  o  zdolność 
w ypow iadania przez dziecko w ie lu  zdań czy o znajom ość w ielu  opow iadań  
biblijnych (co oczyw iście m oże być dla w ychow ania religijnego pożyteczne), 
lecz o dołożenie starań, aby dziecko staw ało się coraz bardziej człow iekiem  
zdolnym  do zaufania Bogu i ludziom, a także, by  potrafiło kochać i dawać 
siebie innym . W tym  celu n ależy um ożliw ić dziecku zdobycie dośw iadczenia  
w olności i sam odzielności. Ma to m iejsce, gdy przy nabyw aniu przez dziecko  
um iejętności kochania i  daw ania siebie innym  chronim y je przed lękiem . 
N ie chodzi jednak o sztuczne osłanianie dziecka, lecz o  przygotow anie go 
na zetknięcie się z sytuacjam i trudnym i, aby w  m om encie, k iedy przed n im i 
stanie, n ie było zaskoczone i n ie popadło w  lęk. D latego w  „przekazywaniu

9 B. B u s c h b e c k ,  W.-E. F a i l i n g ,  R elig iöse E lem en tar er ziehung, G ü­
ters lo h 2 1976, 100; J. H o f m e i e r ,  R elig iöse E rziehung im  E lem entarbereich , 
w: A sp ek te  ch ristlich er Erziehung in  d e r  Schule, w yd. H. M a i e r ,  R egens­
burg 1973, 179; J. N i e u w e n h u i s ,  G läubige Erziehung, D üsseldorf 1974, 
61.

10 J. N i e u w e n h u i s ,  G läubige E rziehung, dz. cy t., 61.



dziecku w ierzen ia” n ależy  je  także uczyć przetrw ania w  cierpieniu i  bólu, 
aby n ie  chroniło się  przed n im i ucieczką n .

Rodzice z  racji posiadanego u dziecka autorytetu są p ierw szym i i naj­
w ażniejszym i osobam i w  „przekazyw aniu w ierzen ia”. Prow adzona „peda­
gogizacja rodziców ” m a zatem  w skazyw ać na treści, które w  procesie w ycho­
w ania relig ijnego m ają duże znaczenie. Zadanie to w inno być rozw ażane  
w  św ietle pełnionej przez rodziców  i przez ca ły  K ościół m isji, polegającej 
na odkryw aniu tajem nicy m iłośc i Boga (KDK 45), na  staw aniu się znakiem  
i narzędziem  w ew nętrznego zjednoczenia z Bogiem  i jedności całego rodzaju  
ludzkiego (KK 1; K D K  42).

4. E lem enty treściow e w  pedagogizacji rodziców

Z w ażyw szy, że w  procesie w ychow ania religijnego m ałego dziecka m am y  
do czynienia w  p ierw szej kolejności z „przekazyw aniem  w ierzen ia”, trzeba  
dołożyć starań, by ono było zgodne z Tradycją w iary. D latego prowadzona  
przez instytucje kościelne „pedagogizacja rodziców ” m usi poruszać w  pracy  
z dorosłym i istotne zagadnienia dla wiary. D ziałania zm ierzające w  tym  k ie ­
runku będą um ożliw iać najpierw  sam ym  dorosłym  ponow ne rozw ażenie  
i przem yślenie w łasnej w iary, a także chronić dziecko przed zdeform ow anym  
jej przekazem .

a) B ó g  B i b l i i

W rozw ażaniach nad treściam i „pedagogizacji rodziców ” pom ijam y aspe­
kty  psychologiczno-pedagogiczne rozw oju dziecka. Spraw om  tym  pośw ięcono  
w iele  uw agi w  innych publikacjach. Chcem y się natom iast skupić na w yja­
śnieniu spraw  zw iązanych z sam ym  w ierzeniem . W w ielu  przypadkach do­
rośli oczekują odpow iedzi na pytanie, „co znaczy w ierzyć?” Trzeba zauw a­
żyć, że słow o „w iara” oznacza coś innego niż słow o „w iedzieć”. W w ierze­
n iu  i budzeniu w iary  istotnym  w arunkiem  jest spotkanie osób. W religijnym  
w ychow aniu  chodzi o  spotkanie człow ieka z osobą Boga.

Obrazem przebiegu spotkania, o którym  chcem y m ów ić, m oże być np. pier­
w szy  kontakt w ychow aw czyn i przedszkolnej z m ałym  dzieckiem , przypro­
w adzonym  do przedszkola czy też na  katechizację. Przyjrzyjm y się tem u  
spotkaniu. Jednym  z istotnych kroków , jakie podejm uje każda z w ychow aw ­
czyń, jest zdobycie zaufania dziecka, stw orzenie mu poczucia bezpieczeństw a  
w  now ych warunkach. D ziecko n ie  interesuje się najp ierw  im ieniem , n azw i­
skiem , m iejscem  zam ieszkania tej „now ej” osoby, przed którą staje. Dla n ie ­
go o w ie le  w ażniejszym  staje się poczucie bezpieczeństw a u boku tej osoby.

W łaśnie o tak ie nastaw ien ie człow ieka (dziecka i dorosłego) do osoby  
Boga chodzi w  procesie w ychow ania religijnego. D latego w  „pedagogizacji 
rodziców ” problem y w iary w in n y  być rozw ażane na p łaszczyźnie osobowego 
spotkania z Bogiem  obecnym  i działającym  w  historii św iata, ludzkości i po­
szczególnej jednostki, z Bogiem  dającym  człow iekow i najbardziej m ocną  
podstaw ę do czucia się w  Jego obecności bezpiecznym . Tak przeżyw ana wiara  
m a prowadzić dorosłych do odkryw ania odpow iedzi na pytania o osta te­
czny sens i  znaczenie ludzkiego życia.

Inny z podstaw ow ych  problem ów  w  „pedagogizacji rodziców ” m ożna za­
wrzeć w  pytaniu „Kim jest B óg?” Zarówno postaw ien ie tego pytania, jak 
odkryta odpow iedź są w ażne, bo prowadzą do w łaściw ego  pojęcia Boga. Za­
zw yczaj obraz Boga kształtu je się w  św iadom ości człow ieka w  okresie jego  
dzieciństw a, a troska o  popraw ny (czerpany z B ib lii obraz Boga m oże zapo­

11 G. H a n s e m a n n ,  R eligiöse Erziehung heute, G raz-W ien-K öln 1976, 96.



biegać i  chronić przed kryzysam i w ia r y 1!. N ależy przy tym  pam iętać, że 
obraz Boga, jaki posiadają rodzice, w p ływ a w  sposób istotny n a  jego k szta ł­
tow anie się w  św iadom ości dziecka 13. W łaśnie alatego tak w ażne w ydają się  
rozm ow y, w  czasie których rodzice m ogliby skorygow ać w łasny obraz Boga 
i  zapoznać się  z przyczynam i pow odującym i tw orzenie się fa łszyw ego obrazu 
Boga. U patruje się je m iędzy innym i w  nadaw aniu  Bogu rysów  i  w łaśc iw o­
śc i cz ło w ie k a 14. W tym  przypadku B óg ukazuje się  człow iekow i jako ktoś 
m ściw y, gn iew n y, n iespraw ied liw y itp. N ie bez znaczenia dla kształtow ania  
obrazu Boga jest rów nież język, jakim  się posługujem y w  rozm ow ach na te ­
m aty relig ijne. Już sam  sposób m ów ien ia  o  Bogu, np. Bóg kogoś pokarał 
itp ., m oże budzić przekonanie o Jego p odobieństw ie do lu d z i15. Podobnie 
tw orzeniu s ię  fa łszyw ego obrazu Boga sprzyja n aiw ne m ów ien ie o N im , o J e ­
go  dobroci i  opatrzności. Także sprow adzanie Jego obecności i  działania  
w  św iecie  w yłączn ie  do w ydarzeń przyjem nych i dobrych, a  pom ijanie sy ­
tuacji trudnych i  granicznych zniekształca ten  obraz 16. W tym  drugim  przy­
padku B óg zostaje w yłączony z trudnych dla człow ieka sytuacji, tak ich  jak  
cierpienie, n iespraw ied liw ość czy śm ie r ć 17. T ym czasem  dośw iadczenie cier­
p ienia n ie  jest obce człow iekow i, w  tym  tak że m ałem u dziecku. Tego ro­
dzaju fa k ty  staw iają  przed dorosłym i szczególnie trudne zadanie. N ajpierw  
sam i m uszą dośw iadczyć, że Bóg jest z człow iekiem  tak w  chw ilach  jego  
radości i  sukcesów , jak też w  m om entach jego cierpień  i porażek. Z tym  
m usi iść w  parze odkrycie, że obow iązkiem  każdego człow ieka jest troska  
o dobro, radość, szczęście innych oraz przeciw staw ian ie się i  w alka z  cierpie­
niem , krzyw dą, n iespraw ied liw ością  itp.

R ozm owy, podczas których rodzice om aw iają z dzieckiem  trudne do zro­
zum ienia sp raw y, pom agają im  sam ym  oraz ich  dzieciom  lepiej uśw iadom ić  
sobie, że istn ieją  sytuacje, w  których człow iek  n ie  m a m ożliw ości przeciw dzia­
łania cierpieniom , tak  jest np. z n ieu leczalnym i chorobam i, pow odziam i, trzę­
sien iam i ziem i, katastrofam i itp. Trzeba uczyć się  zgody na  to, że w  n iektórych  
przypadkach n ie  potrafim y odpow iedzieć i  w yjaśn ić w szystk ich  ludzkich p y ­
tań: dlaczego tak  jest, dlaczego tak się dzieje? C zasem  m usim y przed B o­
g iem  chylić  g łow ę i  pow iedzieć, że On sam  oraz Jego działanie pośród lu ­
dzi pozostają n iezgłębioną tajem nicą 1S.

Z afałszow aniu  m oże u legać obraz Boga, gdy zaczynam y przypisyw ać n ie­
którym  rzeczom  czy przedm iotom  m ateria lnym  w łaściw ość w pływ an ia  na  p o ­

12 B. G r o m ,  G efahren  relig iöser F eh len tw ick lung, W elt des K indes 
52(1974)66.

13 H .-J. F  r  a a  s, R eligiöse E rziehung u nd Sozia lisa tion  im  K in desa lter , 
dz, cyt., 178; F. B e t z ,  Die G egebenheiten  bei K in d er im  V orschulalter, 
w:  E rfahrung vo rb ere iten , dz. cy t., 18.

14 R.  G o l d m a n ,  V orfe lder des G laubens, dz. cy t., 25; B.  G r o m ,  G e­
fah ren  relig iöser F eh len tw icklung, art. cy t., 63; M.  L e i s t ,  Das G o ttesbü d  
des K le in k in des, K atechetische B lätter 91(1966)44; t e n ż e ,  K ein  G laube ohne 
E rfahrung, K ev e la er3 1982, 15; H. H u b e r t ,  R elig iöse F rüherziehung, M ün­
chen 1978, 145.

15 R. G o l d m a n ,  V orfe lder des G laubens, dz. cy t., 39.
18 H. G r o s s  e -J ä g e  r, N eue T en den zen  relig iöser F rüherziehung, W elt 

des K indes 52(1974)52—53.
17 B.  G r o m ,  G efahren  relig iöser F eh len tw ick lung, art. c y t.,  69; H.  G г о s-  

s e-J ä g e r, N eue T enden zen  relig iöser F rüherziehung, art. cy t., 52; G.  H o m -  
m e l ,  H andbuch fü r  H albgläubige, dz. cy t., 21;-M. L e i s t ,  K ein  G lau be ohne 
E rfahrung, dz. cy t., 37; t e n ż e ,  2 . 1.3. A ben teu er m it  G o tt, w: R elig ionspä­
dagogische B eiträge  zu m  V orschu la lter, M ünchen 1975, 6.

13 H . G r o s s  e - J  ä g e  r, N eue T en den zen  relig iöser F rüherziehung, art. 
cyt., 52; P.  R a n  w  e z, R elig ionspädagogik  d es K le in k in des, dz. cy t., 79.



stępow anie cz ło w ie k a 19. M am y w ów czas do czynienia z  tzw . anim izm em . 
W yróżnia się  dw a jego rodzaje: anim izm  karcący i anim izm  ocnronny, n a ­
gradzający.

Z p ierw szym  rodzajem  anim izm u m am y do czynienia, gdy niepow odze­
niom  w ynikającym  z n ieu w agi człow ieka, jego lekkom yślności czy jakichś 
zaniedbań nadaje się rangę działania Boga: kary w ym ierzanej człow iekow i. 
N a tym  podłożu tw orzy s ię  przekonanie, że Bóg dom aga się od człow ieka  
w yłącznie ślepego posłuszeństw a. Pow staje w yobrażenie Boga n ieubłagane­
go, w szystko w idzącego, przed którym  niczego n ie  m ożna u k r y ć 2U. Bóg uka­
zany jest w  tych  przypadkach jako „policjant św ia ta”, którego należy się  
strzec 21.

Druga odm iana anim izm u — tzw . anim izm  ochronny, nagradzający —  
prow adzi do w yobrażeń Boga, który św iadczy człow iekow i stałą opiekę i po­
m oc w  rozw iązyw aniu  trudnych sy tu a c ji22. O kreślonym  przedm iotom , sło­
w om  bądź czynom  przypisuje się m oc m agiczną, która ratuje człow ieka  
z opresji. Taką m agiczną m oc m ożna m iędzy in n ym i w iązać z m odlitw ą. 
P rzy jej odm aw ianiu  n ie  liczy s ię  spotkanie z Bogiem , lecz  dokładne jej 
w ypow iedzenie (dokładne w ykonanie określonej czynności). W ten  sposób  
staje się ona ty lko m agicznym  zaklęciem  przy pom ocy którego m ożna o sią ­
gnąć zam ierzony efekt. N ieskuteczność takiej m od litw y zostaje tłum aczona  
jakim ś niedopatrzeniem  w  form alnym  jej w ykonaniu 23. Podobne oczekiw ania  
m ogą być w iązane z  przedm iotam i chrześcijańskiego kultu  bądź poszczegól­
nym i form am i pobożności (znakiem  krzyża, w odą św ięconą, składaniem  rąk, 
udziałpm w  spraw ow anych obrzędach itp.). N ieporozum ienie polega na tym , 
że w ykonując określone czynności spodziew am y się  specjalnych w zględów  
ze strony Boga 24.

Pom ocą przy rew idow aniu  obrazu Boga w in ien  być przede w szystk im  
kontakt z P ism em  Św iętym . N ie m ożna go jednak sprow adzać do sam ego 
czytania B iblii. Potrzebne jest nadto odpow iednie w prow adzenie do takiego  
czytania. C zytelnik  b iorący do ręk i Pism o Ś w ięte  m usi w iedzieć, że na jego 
kartach n ie  znajdzie in form acji dostępnych m u dzięk i różnego rodzaju b a ­
daniom , poznaniu. P ow in ien  natom iast w iedzieć, że znajdzie w  n im  opow ia­
dania o Bogu, który jest B ogiem  ludzi; Bogiem  do n ich  przem aw iającym ; 
dającym  się im  poznać; Bogiem  broniącym  ich  przed złem , nieszczęściem  
i sam ą śm iercią. D zięk i tej w iedzy  ła tw iej mu przyjdzie stopniow e odkryw a­
n ie na kartach Pism a Ś w iętego  działania Boga na rzecz człow ieka, w yrażo­
nego aż po  tajem nicę śm ierci i  zm artw ychw stania Jezusa.

„Pedagogizacja rodziców ”, w  której zw racam y uw agę na ich  osobistą  
w iarę, m oże um ożliw ić dorosłym  znalezienie odpow iedzi na dalsze ich oraz 
ich dzieci pytania: „dlaczego B óg dla nas jest dobry”, „dlaczego przyniósł 
ludziom  przez Jezusa Dobrą N ow inę”. W spółczesna pedagogika religijna u n i­
ka sform ułow ań, które m ów ią, „jakim  jest B óg” (w szechm ocny, m iłosierny, 
w ieczny itp.). W iększe znaczenie przyw iązuje się  do pytania „dlaczego?” 
Odpowiedź na pytan ie „dlaczego” pełniej odsłania tajem nicę Boga, który jest

19 B.  G r o m ,  G efahren  relig iöser F eh len tw icklung, art. cyt., 65.
20 H. J. F  r a a s, R elig iöse E rziehung und Sozia lisa tion  im  K in desa lter , 

dz. cy t., ,129; M. L e i s t ,  Das G o ttesb ild  des K le in k in des, art. c y t., 42.
21 В.  G r o m ,  G efahren  relig iöser F eh len tw ick lun g, art. cy t., 64—66;

H. G r o s s  e -J ä g e r, N eue T endenzen  relig iöser F rüherziehung, art. cyt., 
53—54; M. L e i s t ,  P ierw sze  k ro k i ku  Bogu, W arszawa 1979, 19—25.

22 B.  G r o m ,  G efahren  relig iöser F eh len tw icklung, a rt. cyt., 67.
23 H. J. F  r a a  s. R elig iöse E rziehung und Sozia lisa tion  im  K in desa lter , 

dz. cy t.,  129; M. L e i s t ,  Das G o ttesb ild  des K le in k in d es, art. cy t.,  42.
24 H. G  r о  s s e -J  ä g e r , N eue T endenzen  relig iöser Früherziehung, art. 

cyt., 52.



obecny w śród ludzi, który jest dla ludzi, a n ie  sam  dla s ie b ie 25. W poszu­
kiw aniu takiego obrazu Boga pomocą m ogą być m iędzy innym i następujące  
teksty: Rdz 18,1—33; M k 10,13—16.

b) S p o t k a n i e  z  B o g i e m  w  l i t u r g i i

Drugim  z istotnych  elem entów  pedagogizacji rodziców  w inno być zw ra­
canie ich  uw agi na  relig ijne znaczenie litu r g ii26. W przybliżaniu rodzicom  
jej znaczenia na leży  podkreślać, że podczas jej spraw ow ania m a m iejsce  
szczególne spotkanie w ierzącego z Bogiem . Podczas uczestnictw a w  n iej 
uczym y się w iary 27.

Proces odkryw ania znaczenia spraw ow anej liturgii w in ien  przebiegać  
pew nym i etapam i. Jednym  z nich m oże być reflek sja  nad św iętow aniem  ró­
żnych uroczystości w  gronie rodzinnym . D latego podczas „pedagogizacji ro­
dziców ” n ie  w ystarczy tylko m ów ić o znaczeniu liturgii dom owej, trzeba 
nadto uczyć jej spraw ow ania oraz w skazyw ać, że na św iętow anie „liturgii 
dom ow ej” w p ływ a atm osfera rodzinna, p ielęgnow anie i rozw ijanie zw ycza­
jów  relig ijnych  zw iązanych z obchodzeniem  poszczególnych św iąt czy uro­
czystości.

Drugi etap odkryw ania znaczenia uczestn ictw a przez w ierzących w  l i ­
turgii stanow i już sam  udział w  liturgii św iętow anej przez w spólnotę K o­
ścioła parafialnego. W wypadku dziecka należy dołożyć starań, aby m ogło  
być jej aktyw nym  uczestnikiem . W ażne jest przy tym  w yjaśn ien ie  znaczenia  
czynności, poprzez które w ierzący oddają Bogu cześć, w yrażają sw ą w dzię­
czność i zw racają się  o pomoc.

O dkryw anie sensu spraw ow anej liturgii na leży  w iązać z  poznaw aniem  
i  rozum ieniem  sym boli religijnych. N ależy do n ich  zaliczyć m iędzy innym i 
św iątynię, ołtarz, chrzcielnicę, krzyż, św iatło  czy obrazy religijne 2S.

N ie bez znaczenia dla „pedagogizacji rodziców ” jest także spraw a udzia­
łu  rodziców  w  życiu sakram entalnym . O m aw ianie jej z rodzicam i n ależy do 
w ażniejszych  problem ów  w ychow ania relig ijnego dziecka, gdyż ty lko  na tej 
drodze m oże odbyw ać się in icjacja sakram entalna m ałego dziecka.

c) Ż y c i e  c h r z e ś c i j a ń s k i e

Treści „pedagogizacji rodziców ” n ie  m ogą prowadzić tylko do zew nętrzne­
go n iejako zetknięcia się z Dobrą N ow iną. R ów nie w ażne w ydaje się być 
podejm ow anie działań służących odkryw aniu  przed dorosłym i sensu ich  po­
stępow ania, którego podstaw ę stanow i E w angelia. Problem  ten  w ym aga szcze­
gólnej refleksji. W uzasadnianiu norm  postępow ania chrześcijanina należy  
pow oływ ać się na  chrzest, który spraw ia, że przynależym y do Chrystusa. 
F akt ten  dom aga s ię  kroczenia w  życiu Jego drogą.

R ozważając zatem  problem  „pedagogizacji rodziców ” od strony przeka­
zyw anych treści n a leży  podkreślić, że do jej isto ty  n ie należy dostarczanie 
inform acji, lecz w yzw olen ie  reflek sji nad w łasn ą  w iarą oraz zdolnością da­
w ania św iadectw a przed innym i, w  tym  przed w łasnym  dzieckiem . C hrze­

25 T rierer  P lan  fü r d ie  relig iöse Erziehung des 3- b is 6-jährigen , A rb e its ­
h ilfen  5. Trier 1981. 602—603 (s. 1—4).

26 Problem atykę tę szeroko om aw ia m iędzy innym i K. J a k ó b i k ,  W y ­
chow anie do u dzia łu  w  litu rg ii, w: Jezus C hrystu s z  nam i. P odręczn ik  dla  
ka tech izacji d ziec i n a jm łodszych , tom  II, pr. zb. pod red. W. K u b i k a  S J, 
W arszawa 1984, 89— 131.

27 K. J a k ó b i k ,  W ychow an ie do udzia łu  w  litu rg ii, art. cy t., 92.
28 Znaczenie w ym ien ionych  sym boli om ów iła K. J a k ó b i k ,  W ychow anie  

do udzia łu  w  litu rg ii, art. cyt., 106— 114.



ścijaństw a n ie  m ożna bow iem  utożsam iać z system em  prawd, nakazów  i za­
kazów  religijnych. Chodzi w  n im  o  spotkanie z osobą Boga życzliw ego, za ­
troskanego o  człow ieka, gotow ego przebaczyć jego niew ierność, działającego  
dla jego dobra.

5. Form y w spółdziałania w ychow aw czyni z rodzicam i

K olejne z pytań dotyczy form  angażow ania rodziców  w  proces pedago- 
gizacji. Do podstaw ow ych czynności trzeba tu zaliczyć przede w szystk im  
regularne spotkania w ychow aw czyn i z rodzicam i. N a ich treść w inno się  
składać bieżące inform ow anie rodziców  o  przebiegu prowadzonego przez 
przedszkole procesu w ychow aw czego. Jednocześnie w szelk ie  spotkania stw a ­
rzają w ie le  okazji do in icjow ania  działań na  rzecz form acji religijnej doro­
słych. Trzeba baw iem  zakładać, że przynajm niej znaczna część rodziców  go­
tow a jest bardziej angażow ać się w  proces religijnego w ychow ania dzieci. 
Na przeszkodzie w  podejm ow aniu tych zadań stoją osobiste braki w  w y ­
kształceniu relig ijnym . Poprzez kontakt z rodzicam i m ożna im  dopomagać 
w  relig ijnym  patrzeniu na życie.

Przeprowadzenie zaplanow anej „pedagogizacji rodziców ” m oże przybie­
rać form ę pedagogizacji zbiorowej czy indyw idualnej. W pierw szym  przy­
padku chodzi o regularne spotkania z rodzicam i, które m ogą n aw et przyjąć 
postać kilkum inutow ego sem inarium , pośw ięconego rozw ażaniu problem ów  
w ychow ania re lig ijn eg o 29.

W pedagogizacji zbiorowej dużą w agę należy przyw iązyw ać do różnego  
rodzaju p ogad an ek 30. Ich tem atyka — poza rozw ażaniam i natury psycholo­
giczno-pedagogicznej — w inna dotyczyć spraw  w ychow ania i życia re lig ij­
nego. N ie m ożna jednak stronić od spraw  życia codziennego, jako że i  one  
dostarczają okazji do ukazyw ania ich ostatecznego sensu i znaczenia.

Innym  rodzajem  pedagogizacji rodziców  mogą być tzw. listy  do rodzi­
ców. Ich treść m ogłaby zaw ierać tem atykę om aw ianą na spotkaniach z ro­
dzicam i. Można pom yśleć o połączeniu obu tych  form  w  jedną. W ten  sposób  
rodzice m ogliby otrzym ać coś w  rodzaju „streszczenia” om aw ianej na spotka­
niu problem atyki.

Szczególnie w ażne są także in icjatyw y angażow ania rodziców  do aktyw ne­
go udziału w  pracach przedszkola. U dział ten  m oże polegać m iędzy innym i 
na w spólnym  rozw ażaniu sytuacji dziecka oraz podejm ow aniu w spólnych  
rozw iązań w ychow aw czych. Mają one dopom agać w  n iw elow aniu  rozdźw ię- 
ku m iędzy tym , co dziecko słyszy  i z czym się spotyka w  przedszkolu, a sy ­
tuacją domu rodzinnego.

A ngażow anie rodziców  w  życie przedszkola m oże polegać także i na w łą ­
czeniu ich  w  bezpośrednie spraw y przedszkola. Rodzice m ogą uczestniczyć  
w  przygotow yw aniu uroczystości, św iąt kościelnych czy też w łączać się  
w  spraw y o charakterze bardziej społecznym , np. w  w ykonyw anie pew nych  
prac dla dobra przedszkola lub otoczenia, jak sprzątanie m iejsc, w  których  
przebyw ają dzieci. Chodzi w  tym  przypadku nie ty lk o  o  w ykonanie okre­
ślonych prac, lecz także o stw orzenie rodzicom  m ożliw ości do w ym iany do­
św iadczeń m iędzy sobą oraz z w ychow aw czynią.

P ozytyw nym  elem entem  prowadzonej „pedagogizacji rodziców ” może się  
także okazać tzw . akcja otw artych  drzwi. Polega ona na aktyw nym  udziale  
rodziców  w  zajęciach dzieci. Po takich zajęciach m oże m ieć m iejsce  bardzo

39 T rierer  P lan  fü r  d ie  relig iöse E rziehung des 3- b is 6-jährigen . A rb e its ­
h ilfen  3, Trier 1980, 60Э—61tl (4— 5).

30 Prow adzenie rozm ów, dyskusji z rodzicam i om aw iają m. in. D. E m  e i  s, 
K. H. S c h m i t t ,  D ysku sje  i  ro zm o w y jako  m e to d y  relig ijn ego  kszta łcen ia  
dorosłych, Ś ląsk ie Studia H istoryczno-Teologiczne 13(1980)179— 193.



pożyteczna rozm ow a pom iędzy rodzicam i i  w ychow aw czyniam i. Może ona 
dostarczać rodzicom  p raktycznych  w skazań na tem at budzenia w  dziecku  
spostrzegaw czości, w rażliw ości oraz in form ow ać o m ożliw ościach  kontynuow a­
n ia  w  domu (podczas w spólnych w ycieczek , spacerów  itp.) działań w ycho­
w aw czych  in icjow anych w  przedszkolu.

6. Osoba w ychow aw czyni

Na koniec n ależy  jeszcze k ilka zdań pow iedzieć o  postaw ie sam ej w ycho­
w aw czyni. Prow adzona „pedagogizacja rodziców ” staw ia  przed n ią  odpow ie­
dzialne zadanie chrześcijańskiej form acji n ie  tylko dziecka, lecz także i  jego  
rodziców. Szczególne znaczenie m a tutaj jej osob iste św iadectw o. Do jego 
dawania zobow iązana jest na  m ocy sakram entu chrztu. N ie pow inna także  
unikać okazji do prow adzenia pedagogizacji w  sen sie  om ów ionym  pow yżej. 
N ie n ależy się uspraw ied liw iać brakiem  zdolności. Skuteczność podjęcia tego  
zadania w  stosunku do rodziców  w yn ik a  m iędzy innym i z posiadanego au ­
torytetu u dziecka. D zięki dobrym kontaktom  z  dzieckiem  w ychow aw czyni 
m oże stopniow o staw ać się autorytetem  w  spraw ach w iary n ie  ty lk o .d la  
dziecka, a le  także dla jego rodziców .

Szczególnym  obow iązkiem  w ychow aw czyni w inna być troska o popraw ne  
posługiw anie s ię  przez rodziców  treściam i religijnym i.

Pom oc do prow adzenia „pedagogizacji rodziców ” m oże stanow ić m iędzy  
innym i seria podręczników  Jezus C hrystu s z  n a m i31. Szczególnie przydatne  
m ogą się  okazać W prow adzen ia  do grup tem a tyczn ych  oraz W prow adzen ia  
w  treść  poszczególnych  katechez.

ks. Z b ign iew  M arek  SJ, W arsza w a -K ra k ó w

31 Jezus C h rystu s z  nam i. P odręczn ik  d la  k a tech izac ji d ziec i n a jm ło d ­
szych , t. I: Spo tkan ie  z  Jezusem  w e  w spólnocie K ościoła , pr. zb. pod red. 
W. K u b i k a  S J, W arszawa 1983; Jezus C h rystu s z  nam i. P odręczn ik  dla  
ka tech izacji d ziec i na jm łodszych , t. II: Spo tkan ie  z  Jezusem  w  eu ch arys ty ­
czn ej w spólnocie, pr. zb. pod red. W. K u b i k a  SJ, W arszawa 1984.


